
Obwodnica zamiast działek 
 
– Rozpoczniemy budowę tzw. 
małej obwodnicy, 
która znacznie 
skróci dojazd do 
centrum miasta  
– informuje 
prezydent 
Robert 
Raczyński.
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INWESTYCJE str. 10

Kolej nie zamie-
rza naprawiać 
przejazdu 
Polskie Linie Kolejowe nie do-
strzegają usterek w wyre-
montowanym niedawno prze-
jeździe kolejowym na ulicy  
1 Maja. Choć kierowcy nie ma-
ją wątpliwości, że cały re-
mont to fuszerka, kolej – 
przynajmniej na razie – nie 
zamierza nic poprawiać. 

 Reakcją miedziowej So-
lidarności na niemal stu-
procentowe podwyżki płac 
dla prezesów KGHM był list 
do premiera rządu. Piszecie 
w nim m.in., że decyzja ta nie 
tylko zbulwersowała załogę, 
ale przede wszystkim nosi 
znamiona prowokacji i po-
woduje wzrost niepokojów 
społecznych. Czy już otrzy-
maliście odpowiedź w tej 
sprawie?

- Z  przykrością muszę 
stwierdzić, że staje się to już 
zwyczajem, że władze naszego 
państwa mają w nosie wszyst-
kie sprawy, z którymi się do 
nich zwracamy. Przypomnę, 
że w kwestii dalszej prywaty-
zacji KGHM również zwraca-
liśmy się do szanownego pana 
premiera z prośbą o rozmowę. 
I było podobnie. 

Jedyna reakcja to wypo-
wiedź pana Schetyny, któ-
ry podczas wizyty w Legni-
cy stwierdził, że za dobrą pra-
cę trzeba dobrze płacić. Ro-
zumiem, że jest to polityczne 
podsumowanie decyzji o pod-
wyżkach płac dla zarządu. 
Widocznie górnicy źle pracu-
ją i im się już żadne podwyżki 
nie należą, bo chyba tylko tak 
należy interpretować słowa 
Schetyny.

Nawiązuje pan do publi-
kacji sprzed kilku miesięcy, 
kiedy to przez ogólnopol-
skie media przewinęła się 
seria materiałów poświęco-
nych sytuacji pracowników 
i związkowców Polskiej Mie-
dzi?

- To była szeroka rzeka 
oszczerstw pod naszym adre-
sem, gdy tylko próbowaliśmy 
cokolwiek mówić o wynagro-
dzeniach. A teraz, kiedy mamy 
do czynienia ze skandalicznie 
wysokim podniesieniem sta-
wek stałego wynagrodzenia 
dla prezesów, nagle zapadło 
totalne milczenie.

str.  3

Rażąca 
przepaść

Koszykarskie  
gorące serce
W Lubinie powstaje Stowarzy-
szenie Miłośników Koszykówki. 
To inicjatywa kilkunastu osób, 
które w przyszłości chcą 
stworzyć w mieście klub wy-
stępujący w III lidze. W mieście 
nie brakuje osób grających 
w kosza, dlatego pojawił się 
pomysł, by stworzyć z nich 
drużynę. 

SPORT str. 14
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– Kiedy cztery lata temu, również 
w kampanii wyborczej, likwidowali-
śmy bazar, wielu uważało, że jestem 
samobójcą. Ale wtedy wszystko uda-
ło się załatwić polubownie – przyznaje 
prezydent Lubina. – W podobny spo-
sób, zaledwie w ciągu roku, zdołaliśmy 

wykupić tereny pod budowę obwod-
nicy południowej. Wierzę, że i w tym 
przypadku będzie podobnie – dodaje 
Robert Raczyński. 

Gospodarz Lubina liczy się z pro-
testami działkowców, którzy stracą 
ogródki. Zdaje sobie też sprawę, że za 

ujawnienie planów związanych z budo-
wą małej obwodnicy teraz może u nich 
stracić poparcie. 

– Ludzie wiedzą, że zawsze mówi-
łem szczerze. Rozpoczniemy przyspie-
szony proces wykupu tych działek i bę-
dziemy płacić odszkodowania w satys-
fakcjonujących obie strony wysoko-
ściach – zapewnia. 

Naczelnik wydziału infrastruktu-
ry, Tadeusz Kielan przyznaje, że obec-
nie budowany wiadukt przy obwodni-
cy południowej jest przystosowany do 
budowy tej planowanej. Pod jednym 
z przęseł przebiegać będzie nowa dro-
ga. 

– Wówczas staniemy się jednym 
z niewielu miast na Dolnym Śląsku, 
które będzie można zamknąć w tak 
zwanym ringu, czyli będzie je można 
objechać wokół, bez konieczności prze-
jazdu przez ruchliwe centrum – zdradza 
Tadeusz Kielan. 

Prezydent tłumaczy, że na realizację 
nowej inwestycji ma już zgodę radnych, 
którzy przyjęli plan zagospodarowania 
przestrzennego, w którym ujęte jest to 
przedsięwzięcie. Obie obwodnice mają 
też zapewnić dojazd do niewykorzysta-
nych dotąd 700 hektarów gruntu. – To 
otwiera nam zupełnie nową przestrzeń 
pod inwestycje – podsumowuje plany 
prezydent Robert Raczyński. 

Joanna Michalak

Zakończenie in-
westycji uro-
czyście uczci-

ły władze powia-
tu. Oprócz inwe-
stora i szefowej sta-
rostwa, Małgorza-
ty Drygas-Majki oraz 
przewodniczącego 
rady powiatu Edwar-
da Łaguna, kandy-
dujących na radnych 
z list PO i Teraz Lu-
bin, wstęgę wspól-
nie przecinali także 
dwaj kandydaci na 
prezydenta Lubina: 
Marek Wojnarowski 
z Platformy oraz wi-
cestarosta Mirosław 
Gojdź z TL. 

Nie zabrakło też 
drobnych prezentów dla 
pierwszych użytkowni-
ków wyremontowanej tra-
sy. Upominki, wraz z wy-
konawcą remontu, osobi-
ście wręczała kierowcom 
szefowa powiatu. 

W tym roku zrobiono 
600-metrowy odcinek, od 

skrzyżowania z ulicą Kru-
pińskiego do Hutniczej. 
Wyremontowano jezdnię, 
na której położono tzw. ci-
chą nawierzchnię. Ponad-
to zrobiono między innymi 
nowe chodniki, stworzono 
ścieżkę rowerową i zamon-
towano nowe oświetlenie. 

Teraz ulica Jana Paw-
ła jest szersza niż przed re-
montem. Ma cztery pasy 
ruchu, dwa w jedną, dwa 
w drugą. Remont ostat-
niego odcinka kosztował  
4 360 000 zł.

 
Marta Czachórska

AKTUALNOŚCI

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Jaka praca, taka płaca 
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Nowa przestrzeń pod inwestycje��

Obwodnica zamiast działek
Zniknie około 40 działek położonych przy ul. Legnickiej. W tym miejscu rozpocznie się budowa tzw. 
małej obwodnicy, która znacznie skróci dojazd do centrum miasta, a zwłaszcza do obiektów 
położonych w sąsiedztwie OSiR-u i centrum przesiadkowego przy dworcu PKP.  

Ulica Jana Pawła II już przejezdna��

Zamknęli, by otworzyć
W piątek, 29 października, oficjalnie władze powiatu oddały do użytku 
wyremontowaną ulicę Jana Pawła II. Modernizacja tego odcinka to ostatni 
już etap przebudowy drogi z Lubina do Szklar Górnych. Całe przedsięwzięcie 
kosztowało ponad 9 mln zł. 

– Kiedy cztery lata temu, również w kampanii wyborczej, likwidowaliśmy ba-
zar, wielu uważało, że jestem samobójcą. Ale wtedy wszystko udało się zała-
twić polubownie. Wierzę, że i w tym przypadku będzie podobnie – przyznaje 
prezydent Lubina Robert Raczyński

Oprócz inwestora i szefowej starostwa, Małgorzaty Drygas-Majki 
oraz przewodniczącego rady powiatu Edwarda Łaguna, kandydu-
jących na radnych z list PO i Teraz Lubin, wstęgę wspólnie przeci-
nali także dwaj kandydaci na prezydenta Lubina: Marek Wojna-
rowski z Platformy oraz wicestarosta Mirosław Gojdź z TL

Znacząca podwyżka wynagrodzeń członków 
zarządu KGHM rozsierdziła miedziowych związ-
kowców. Od trzech lat organizacje pracownicze bi-
ją się bowiem o wzrost tzw. stawek osobistego za-
szeregowania pracowników Polskiej Miedzi. W od-
powiedzi wciąż słyszą, że i tak świetnie zarabiają 
i podwyżki im się nie należą.

Józef Czyczerski, wieloletni szef jednej z naj-
większych związkowych central, nie zostawia su-
chej nitki nie tylko na prezesach swej firmy, ale 
i też na swych kolegach z rady nadzorczej koncer-
nu. Liderowi Sekcji Krajowej Górnictwa Rud Mie-
dzi, który również reprezentuje załogę w nadzorze 
spółki, nie mieszczą się w głowie argumenty Grze-
gorza Schetyny. 

Z relacji związkowca wynika, że według mar-
szałka Sejmu i zarazem posła wybranego w Za-
głębiu Miedziowym, szefom KGHM należała się 
ta podwyżka, ponieważ prezesi dobrze pracują. - 
To tak, jakby stwierdzić, że górnicy źle wykonują 
swoją pracę, skoro od tylu lat bezskutecznie walczą 
o wzrost płac – podsumowuje Józef Czyczerski.

Przewodniczący miedziowej Solidarności, w ob-
szernej rozmowie z „Wiadomościami Lubiński-
mi” bez ogródek komentuje ostatnie wydarzenia 
w spółce. Gorąco zachęcam naszych Czytelników 
do lektury tego wywiadu. Nasz rozmówca, mó-
wiąc o prywatyzacji KGHM, przekonuje, że pro-
ces ten jest fundamentalnym zagrożeniem nie tyl-
ko dla miejsc pracy górników, ale przede wszystkim 
dla całego regionu.

Sześciu kandydatów ubiegać się 
będzie o prezydenturę Lubina 
w nadchodzących wyborach sa-
morządowych. To już ostateczna 
liczba, ponieważ 27 października 
o północy zakończyła się rejestra-
cja pretendentów. 
Roberta Raczyńskiego pragną za-
stąpić nie tylko politycy, którzy już 
rozpoczęli kampanię wyborczą. Do 
ich grona dołączy też dawno niewi-
dziany Józef Wawrzyniak z SLD. 
Dopiero teraz potwierdziły się in-
formacje, co do jego startu w wy-
borach. Co ciekawe, lewica do dziś 
nie rozpoczęła kampanii wybor-
czej. Komitet tej partii wyraźnie 
odstaje od pozostałych. Jego ak-
tywność jest praktycznie zerowa. 
Być może sytuacja zmieni się teraz, 
po Wszystkich Świętych, po wizy-
cie szefa SLD w Lubinie. 
Swoistego rodzaju elementem 
folklorystycznym jest start Marioli 
Kosenko, samozwańczej redaktor-
ki jednego z niszowych portali in-
ternetowych. Specjalistka od uza-
leżnień, podająca się za dziennika-
rza, dała się poznać tuż przed 
ubiegłorocznym referendum 
w sprawie odwołania Roberta Ra-
czyńskiego. To ona przyznała, że 
była zleceniodawcą billboardów 
godzących w dobre imię prezyden-
ta Lubina. 
Zgodnie z zapowiedziami, o reelek-
cję ubiegać się będzie Robert Ra-
czyński. Wspólnymi siłami próbują 
go pokonać przedstawiciele partii – 
Piotr Cybulski i Marek Wojnarow-
ski, a także Mirosław Gojdź. 

JOM, MS

Kandydaci  
i element  
folkloru

Drogowy  
galimatias 
Kierowcy podróżujący krajową 

trójką w kierunku Legnicy przekli-

nają drogowców. Tuż przed dłu-

gim weekendem w Chróstniku, na 

wysokości zjazdu do Krzeczyna 

Wielkiego, uruchomiono sygnali-

zację świetlną, co zakłóciło płyn-

ny ruch na tej trasie i spowodo-

wało tam korki. 

– Sygnalizacja miała pomagać 

skręcającym do wsi oraz wyjeż-

dżającym z niej – informuje nasz 

Czytelnik. – I może pomogła, ale 

za to utrudniła życie kierowcom 

jadącym na trasie Lubin-Legnica. 

Zatory, jakie się tam tworzą, się-

gają do przejazdu kolejowego 

przy salonie toyoty – dodaje. 

– Skończyły się korki w związku 

z przebudową przejazdu, to zna-

leźli coś nowego – światła 

w Chróstniku. Przecież to parano-

ja! – denerwują się kierowcy. 

Z kolei salwy śmiechu wywołuje 

sposób, w jaki drogowcy wyma-

lowali tzw. oznakowanie poziome 

na wyremontowanej ul. Jana 

Pawła II w Lubinie. Przypomnijmy, 

że w piątek władze starostwa 

uroczyście otworzyły tę drogę. 

– Widziałem, jak te pasy malowa-

no po ciemku, tuż przed oficjal-

nym otwarciem ulicy – mówi nasz 

Czytelnik. – Kiedy patrzę na dzie-

ło fachowców, mam wrażenie, że 

oglądam kadr z kultowej komedii 

Barei – dodaje. 

Zadowoleni mogą być natomiast 

kierowcy podróżujący w kierunku 

Wrocławia. Przed Wszystkich 

Świętych drogowcy na tej trasie 

całkowicie zlikwidowali ruch wa-

hadłowy, który od dwóch lat obo-

wiązywał na różnych odcinkach 

drogi nr 94. 

WON 

Zmiany  
w strukturach 
Zagłębia Lubin
Były wiceprezes KGHM zasiądzie 

teraz w radzie nadzorczej Zagłębia 

Lubin. KGHM, jako właściciel klubu, 

podjął decyzję, by Tadeusz Szeląg 

zastąpił na tym stanowisku Toma-

sza Paszkiewicza. 

– Nie wiemy jakie są powody tej 

zmiany – przyznaje Wacław Wach-

nik, rzecznik Zagłębia Lubin. – 

Otrzymaliśmy od właściciela taką 

decyzję i musieliśmy ja zaakcepto-

wać – dodaje. 

Rzecznik przypomina też, że Tade-

usz Szeląg był już kiedyś związany 

z Lubinem. Od 2003 roku, za cza-

sów prezesury Stanisława Speczi-

ka, był wiceprezesem KGHM, w la-

tach 90. pracował też w Zagłębiu 

Lubin. 

Obecnie rada nadzorcza miedzio-

wych liczy cztery osoby. Jej szefem 

jest Bogusław Graboń, a członka-

mi: Tadeusz Szeląg, Zbigniew Ma-

zurek i Bernard Langner. 
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Konferencje, przecinanie wstęg i spo-
tkania z wyborcami – kampania wy-
borcza w Lubinie trwa już co najmniej 

od miesiąca. Kandydat SLD oficjalnie zapre-
zentował się dopiero teraz. Lokalne władze 
partii zorganizowały specjalną konwencję 
przedwyborczą, na którą zaproszono też sze-
fa struktur. 

– Od wyniku tych wyborów zależy bar-
dzo dużo – nie ukrywał Grzegorz Napieral-
ski. – Od tego, jakich radnych i jakiego prezy-
denta wybierzemy, będzie zależał los naszej 
małej ojczyzny. Dla nas ważne jest, by być bli-
sko ludzi i szukać kompromisów – mówił. 

Napieralski nie omieszkał nawiązać też do 
obecnej sytuacji w Lubinie, a konkretnie spo-
ru na linii miasto-powiat. – Koledzy wspomi-
nali mi o braku porozumienia w Lubinie. Ma-
cie miasto z dużym potencjałem. Ale czy go-
spodarz, czy władze miasta potrafią to wyko-
rzystać i spożytkować? Nie może być tak, że 
kłócimy się o dziurę w chodniku, bo ta dziu-
ra nie ma kolorów partyjnych. My mówimy 
wprost: jeżeli spór, to tylko o sprawę, a nie 
między ludźmi – nie ukrywa szef SLD. 

Gwarantem porozumienia i debaty z ludź-
mi ma być właśnie Józef Wawrzyniak, w któ-
rym SLD upatruje przyszłego prezydenta Lu-
bina. 

– Czas zakończyć te cztery lata wojny 
prawicowo-prawicowej między powia-
tem a prezydentem. Czas dać szansę le-
wicy. My w tę wojnę nie mamy zamiaru 

się wpisywać. Dla nas człowiek jest war-
tością, a nie tylko przedmiotem – podsu-
mowuje poseł Ryszard Zbrzyzny, kryty-
kując obecną władzę w mieście i powie-
cie. 

Zbrzyzny przemilczał jednak fakt, że 
SLD współrządzi w obu radach – miej-
skiej i powiatowej. To właśnie dzięki rad-
nym lewicy możliwe było zawiązanie 
większościowych koalicji. W miejskiej 
za sprawą Romana Jasińskiego, a w po-
wiatowej – Leopolda Marchewki. 

Podczas konwencji sam kandydat 
wydawał się być nieco w cieniu swoich 
przedmówców. Przedstawił jedynie pro-
gram 21 działań, które chciałby zrealizo-
wać jako przyszły prezydent, a wszystko 
w ramach hasła: „Lubin naszym domem 
– bezpiecznym i przyjaznym dla każde-
go”. Zapowiedział też, że jego sztab wy-
borczy pojawi się na ulicach Lubina, by 
przekonywać lubinian do postulatów 
SLD. 

Mariola Samoticha

Totalne?
Tak, w mediach jakoś nie 

ma żadnych komentarzy po 
stwierdzeniu prezesa, który 
oświadczył, że od trzech lat 
nie miał podnoszonych płac 
i że ta podwyżka mu się po 
prostu należy. 

Po podniesieniu podstawo-
wej stawki, wynagrodzenie 
prezesa wynosi około 75 tys. 
zł. Ludzie są zbulwersowani, że 
nam odmówiono takiego pra-
wa, choć chcemy jedynie pod-
niesienia stawek raptem o oko-
ło 300 zł. Górnik z dwunastą 
grupą zaszeregowania, dodaj-
my dość wysoką, z tego tytu-
łu ma jakieś niecałe dwa tysią-
ce złotych. Jego prezes o po-
nad 70 tys. zł więcej. Naszym 
zdaniem te dysproporcje są 
zbyt rażące. Mówię rażące, bo 
w gazecie nie przystoi mi uży-
wać bardziej dosadnych słów. 
A zwłaszcza takich, które by-
łyby adekwatne do określenia 
tej sytuacji.

Górnicy w prześmiew-
czym tonie komentują, że 
Grzegorzowi Schetynie dale-
ko do Lubina. Odwołał swój 
przyjazd na wrześniową uro-
czystość wydobycia miliar-
dowej tony urobku, ale bliżej 
mu było do dalekiego Szan-
ghaju, gdzie kilka dni temu 
KGHM otwierał siedzibę 
swej spółki w Chinach.

- Widocznie pan Schetyna 
ma jakieś poczucie wstydu lub 

zwyczajne wyrzuty sumienia. 
Przecież on był na tej sławetnej 
konferencji w 2007 roku, pod-
czas której Donald Tusk za-
pewniał w Lubinie, że nie bę-
dzie dalszej prywatyzacji Pol-
skiej Miedzi i że jej zyski pozo-
staną w spółce. A kiedy dwa la-
ta później okazało się, że to by-
ły obietnice bez pokrycia – pu-
blicznie najpierw wszystkie-
mu zaprzeczył, by ostatecznie 
przyznać, że KGHM zostanie 
jednak sprywatyzowany. Po 
tych wszystkich wydarzeniach 
nie ma wątpliwości, że ktoś tu 
zrobił z siebie wariata.

Trwają prace nad zmia-
ną przepisów, które docelo-
wo wykluczą udział człon-
ków załogi w radach nad-
zorczych takich spółek, jak 
KGHM. Jaki to będzie mia-
ło wpływ na losy lubińskie-
go koncernu?

- Wtedy będzie można 
w krótkim czasie rozdrapać 
majątek tej firmy. Bo niby 
w jaki sposób załoga będzie 
mogła usłyszeć na przykład 
o  skandalicznie wysokich 
podwyżkach dla prezesów? 
Niewygodne tematy zosta-
ną utajnione przed opinią pu-
bliczną. I o to w tym wszyst-
kim tu chodzi.

O jakich niewygodnych 
tematach pan mówi?

- A chociażby o nowych 
inwestycjach, takich jak te 
w Kanadzie. Mamy kryzys 
gospodarczy, a zarząd KGHM 
transferuje olbrzymie zyski na 
drugi kontynent. To jakaś nie-
dorzeczność. Jak już tak pa-
trzymy na Chiny, to weźmy 
z nich przykład. Rząd w Pe-
kinie nie pozwala na transfer 
zysków poza granice ich kra-
ju, a u nas? 

Uważa pan, że kanadyj-
ska inwestycja to powtórka 
z porażki, jaką było Kongo?

- To będzie drugie Kongo, 
ale na 70 razy większą skalę. 
Zarząd chce na to przezna-
czyć gigantyczne pieniądze, 
bo aż 700 milionów dolarów. 
W Kanadzie marnuje się pie-
niądze na zakup wyeksplo-
atowanej kopalni, gdzie za-
wartość Cu szacowana jest na 
0,23 proc. To już więcej mie-
dzi zalega na hałdach w Kon-
radzie, Gilowie czy Żelaznym 
Moście!

 Skoro władze spółki chcą 
inwestować w nowe obszary, 
to dlaczego nie zajmą się tak 
zwanym Starym Zagłębiem 
i nie inwestują po sąsiedzku? 
Tutaj najwyraźniej zabrakło 
zdrowego rozsądku. 

Realizacja takich pomy-
słów wynika z braku odpo-
wiedniego nadzoru. Ludzie 
z ramienia ministra, którzy 
mają oceniać efektywność 
działań zarządu, nie mają bla-
dego pojęcia o spółce, którą 
kontrolują. Profesorom cho-
dzi raczej o prestiż, by móc 
sobie wpisać w CV, że zasia-
dają w radzie nadzorczej po-
ważnej spółki, a nie o to, by 
poznać mechanizmy, jakimi 
rządzi się ta firma.

Wróćmy do wrześnio-
wej uroczystości w Lubinie, 
podczas której wiceminister 
skarbu Zdzisław Gawlik za-

powiedział, że do końca te-
go roku rząd na pewno nie 
sprzeda kolejnego pakietu 
akcji KGHM.

- Takich zapowiedzi było 
wiele, ale jak pokazuje życie – 
niewiele mają one wspólnego 
z rzeczywistością. Mam kopię 
pierwszej wersji komunikatu, 
opublikowanego na oficjal-
nych stronach ministerstwa, 
gdzie zapowiadano sprzedaż 
akcji KGHM od 10 do nawet 
42 procent, czyli gdzieś tam 
są jednak zamysły, by całość 
przeszła w prywatne ręce. Dla 
mnie takie oświadczenia nie 
mają żadnego znaczenia, bo 
zbliża się kolejna kampania 
wyborcza i politycy Platfor-
my Obywatelskiej mają świa-
domość, że mieszkańcy Za-
głębia Miedziowego dosko-
nale wiedzą, z czym się wiąże 
dalsza prywatyzacja Polskiej 
Miedzi i że jest tu ogromny 
opór społeczny i to stąd te ko-
lejne, puste oświadczenia po-
lityków PO.

 Przypomnijmy, że po-
seł PO, Norbert Wojnarow-
ski miał deklarować w pań-
skiej obecności, że zrzeknie 
się mandatu poselskiego, je-
śli rząd wyprzeda udziały 
KGHM. Parlamentarzysta 
przekonuje, że został źle zro-
zumiany.

- Ta deklaracja była złożo-
na publicznie, ale pan Wojna-
rowski twierdzi, że tak nie po-

wiedział. Do tej pory wydawa-
ło mi się, że nie mam proble-
mów ze słuchem, a tu się oka-
zuje, że mam kłopoty nie tyl-
ko ze słuchem, ale do tego jesz-
cze ze zrozumieniem tego, co 
się mówi.

A propos kampanii wy-
borczej. Twarze wielu związ-
kowców pojawiły się na bill-
boardach popierających Ro-
berta Raczyńskiego. Jak pan 
to ocenia?

- Związkowcy nie są ludźmi 
pozbawionymi praw publicz-
nych i podobnie, jak ja nama-
wiają do udziału w wyborach 
samorządowych. Ze względu 
na własne sumienie, jestem zo-
bowiązany do tego, by poprzeć 
pana prezydenta Roberta Ra-
czyńskiego. I to z jednej, ale 
dla mnie podstawowej przy-
czyny. Przypominam, że to 
była pierwsza, a zarazem jedy-
na osoba, która w momencie, 
gdy podjęliśmy ten trudny te-
mat związany z dalszą prywa-
tyzacją Polskiej Miedzi, popar-
ła nas. To był samorządowiec, 
który przekonał także innych – 
jak choćby prezydenta Głogo-
wa – do kierowania uchwał bę-
dących apelem do rządu o za-
niechanie działań prywatyza-
cyjnych KGHM. Ta prywaty-
zacja jest fundamentalnym 
zagrożeniem nie tylko dla na-
szych miejsc pracy, ale i całego 
regionu.

Joanna Michalak

Rozmowa z Józefem Czyczerskim, przewodniczącym Sekcji Krajowej Górnictwa Rud Miedzi NSZZ Solidarność i członkiem rady nadzorczej KGHM ��
z ramienia załogi (dokończenie ze str. 1)��

Rażąca przepaść
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Konferencje, przecinanie wstęg i spotkania z wyborcami – kampania wyborcza w pełni��

Napieralski promuje kandydata SLD
SLD ruszyło w końcu z kampanią wyborczą. Do Lubina przyjechał we wtorek, 2 listopada, Grzegorz Napieralski, szef Sojuszu Lewicy Demokratycznej, by oficjalnie ogłosić 
start partii w wyborach. Lokomotywą lewicy i kandydatem na prezydenta Lubina ma być Józef Wawrzyniak, który wystartuje z hasłem „Człowiek, dom, praca”. 

Dysproporcje w zarobkach są zbyt rażące. Mówię  
rażące, bo w gazecie nie przystoi mi używać bardziej 
dosadnych, ale bardziej adekwatnych słów

SLD przedstawiło swojego kandydata na prezydenta dopiero teraz. Jest to Józef Wawrzy-
niak. Promować go do Lubina przyjechał Grzegorz Napieralski. Na konferencji główną rolę 
odgrywał też Ryszard Zbrzyzny
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY OD 05/11/2010 – 10/11/2010     
POKAZY TRÓJWYMIAROWE:ÂÂ  

3D LEGENDY SOWIEGO KRÓLESTWA    	 – OD LAT 7, PROD.  AUSTRALIA, USA � –10.00, 14.00… 
3D PIŁA 7    				    – OD LAT 15, PROD. USA  � – 12.00, 16.00, 22.15… 

PREMIERY: ÂÂ
ZANIM ODEJDĄ WODY 	 	           – OD LAT 15, PROD. USA � – 11.00, 13.15, 15.30, 18.00, 20.15, 22.30…
ZAKOCHANY WILCZEK 	 	           – B.O., PROD. USA     	�  – B.O., PROD. USA - 09.00, 13.00, 15.00, 17.00…
CHRZEST 	 	            – OD LAT 15, PROD. POLSKA     � – OD LAT 15, PROD. POLSKA – 19.00, 21.00…
ŚNIADANIE DO ŁÓŻKA  	 – OD LAT 15, PROD. POLSKA      �  – 14.30*, 16.30*, 18.30*, 20.30*, 22.30*…  
� *seanse odbędą się w dniu 10.11

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
CHARLIE ST. CLOUD 	                  – OD LAT 12, PROD. USA – 10.45, 13.00, 15.15, 17.45, 20.00…
POZWÓL MI WEJŚĆ 	                                  – OD LAT 15, PROD. USA, WIELKA BRYTANIA – 19.30…
ZEMSTA FUTRZAKÓW 		  – OD LAT 7, PROD. USA – 11.00, 17.30…
RED 			               – OD LAT 12, PROD. USA – 21.45…
THE SOCIAL NETWORK 		            – OD LAT 12, PROD. USA – 20.45*… 
				            *seans w dniu 10.11 nie odbędzie się
ŚLUBY PANIEŃSKIE           – OD LAT 12, PROD. POLSKA – 09.30, 11.45, 14.00*, 16.15*, 18.30*… 
				             *seanse w dniu 10.11 nie odbędą się
ŻÓŁWIK SAMMY 	  	                      – B.O, PROD. BELGIA – 09.15… 
Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin; 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl, rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97; 
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90, biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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– Będzie to jeden z najno-
wocześniejszych i najcie-
kawszych architektonicznie 
obiektów w mieście – tak 
o biurowcu, który zamierza 
wybudować w Lubinie Pe-
BeKa, mówi jej prezes Ja-
cek Kulicki. Ta architekto-
niczna perełka, jak określa 
budynek Przedsiębiorstwo 
Budowy Kopalń, zostanie 
skończona w grudniu przy-
szłego roku. 

Nieregularne kształ-
ty, zaokrąglone narożni-
ki i fasada budynku po-
kryta szkłem – tym ma 
się wyróżniać nowy biu-
rowiec. Budynek stanie 
pomiędzy ulicą Hutni-
czą a terenami Legnickiej 
Specjalnej Strefy Ekono-
micznej na Ustroniu. Bę-
dzie miał ponad tysiąc 
metrów kwadratowych. 

Budowla ma zostać 
podzielona na dwie czę-
ści – biurową i przemy-
słową. Do tej pierwszej 
części, po zakończeniu 
budowy, przeniesie swo-
ją siedzibę Przedsiębior-
stwo Produkcyjno-Han-
dlowo-Usługowe Evry 
z Lubina, które zainwe-
stowało w ten projekt, 
a w drugiej zostanie ulo-

kowana nowa linia pro-
dukcyjna. 

Budynek zaprojekto-
wało studio architekto-
niczne Q2 z Wrocławia, 
które stworzyło między 
innymi projekty Nowe-
go Browaru w Legnicy 
czy nowoczesnego kom-
pleksu mieszkalnego Oł-
taszyn we Wrocławiu. 

– PeBeKa jest kojarzo-
na z ciężkimi konstruk-
cjami. Na co dzień bu-
dujemy infrastruktu-
rę miedziowych kopalń. 
Tym razem realizowa-
ny przez nas projekt za-
kłada wykorzystanie tak 
subtelnych materiałów, 
jak szkło i aluminium. 
Jednak lubimy nowe do-
świadczenia – stwierdza 
Jacek Kulicki. 

PeBeKa zamierza rów-
nież zagospodarować po-
zostałą część działki, na 
której stanie jej biuro-
wiec. Stworzy ciągi ko-
munikacyjne, tereny zie-
lone i rekreacyjne oraz 
dwa place – jeden w czę-
ści przemysłowej, drugi, 
reprezentacyjny, przed 
wejściem do biurowca. 

Budowa ma się rozpo-
cząć już wkrótce. 

Marta Czachórska

PeBeKa buduje biurowiec��

Z kopalni wyszli 
na powierzchnię 

Referendum przepro-
wadziły dwa najwięk-
sze związki zawodo-

we KGHM – Solidarność 
i ZZPPM. Każdy ze związ-
ków liczył swoich głosują-
cych osobno. Oba związki 
bowiem, mimo że przepro-
wadzały referendum w tym 
samym czasie, to miały od-
dzielne karty do głosowania 
dla swoich członków. 

– W referendum wzięło 
udział 64,78 procent z ogó-
łu zatrudnionych. „Za” gło-
sowało 94,31 procenta – wy-
licza Bogdan Nuciński, prze-
wodniczący Solidarności 
z ZG Lubin. 

Podobne wyniki podaje 
związek – ZZPPM. – Wyniki 
są ważne i jednoznaczne. Za 
akcją protestacyjną zagłoso-
wało 94,21 procenta z tych 
64 procent pracowników, 
którzy wzięli udział w gło-
sowaniu – mówi Ryszard 
Zbrzyzny, szef ZZPPM. 

Najprawdopodobniej 
będzie jeszcze jedno referen-
dum strajkowe, w Zakładzie 
Hydrotechnicznym. Jednak 
decyzja w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła. A co dalej? 

– Jeśli zarząd KGHM się 
nie zreflektuje, to dostanie 
prezent od górników – mó-
wi Zbrzyzny o planach straj-
kowych. 

Wcześniej za strajkiem 
opowiedzieli się już pracow-
nicy Zakładów Górniczych 
Polkowice-Sieroszowice 
i Rudnej. 

Przypomnijmy, że zarząd 
KGHM nie chce przystać na 
żądania związkowców, któ-
rzy poza podwyżką doma-
gają się również zawarcia pa-

kietu gwarancji pracowni-
czych w zakresie trwałości 
zatrudnienia oraz wzrostu 
płac przynajmniej na infla-
cyjnym poziomie w okresie 
minimum 10 lat. 

– Jeżeli załoga chce pójść 
do strajku, to ma takie pra-
wo, ale to na pewno nie służy 
rozwojowi firmy, a naszym 
konkurentom. Apeluję o roz-
sądek – stwierdził na jednej 
z konferencji prasowych pre-
zes firmy Herbert Wirth. 

Marta Czachórska

WOKÓŁ KGHM

Spór o wodę w Szklarach 
toczy się od wielu lat. Miesz-
kańcy tej miejscowości po-
pierani przez władze gminy 
Lubin chcą, aby Energetyka 
dostarczała im wodę za dar-
mo. Zaś sama spółka uwa-
ża, że nie ma do tego pod-
staw prawnych. 

– Stanowisko gminy jest 
niezmienne. Energetyka też 
już podjęła decyzję i jest ona 
nieodwołalna – mówi Bo-
żena Głowacka, kierownik 
działu sprzedaży lubińskiej 
Energetyki. 

Wójt Irena Rogowska 
zapewnia, że rozmowy na 
temat wody w Szklarach 
toczą się cały czas, ale nie 
z Energetyką, a z KGHM. 
– Energetyka nie jest stroną 
w tym sporze, ale KGHM – 
wyjaśnia wójt. – To że mie-
dziowa spółka powołała so-
bie pośrednika, w postaci 
Energetyki, to sprawa spół-
ki – dodaje. 

Sprawa rozpoczęła się 
jeszcze w latach 70., kie-

dy to okazało się, że zakła-
dy górnicze Lubin i Polko-
wice spuszczają ścieki prze-
mysłowe do potoku Ziele-
nica. Zatrute zostały wte-
dy również wody grunto-
we. Naczelny Sąd Admini-
stracyjny w 1974 roku na-
kazał KGHM zapewnić 
mieszkańcom Szklar bez-
terminowo dostęp do dar-
mowej wody. Wiele lat póź-
niej, w 2000 roku, miedzio-
wa spółka przekazała zarzą-
dzanie gospodarką wodną 
Energetyce. Ta jednak nie 
chce dostarczać mieszkań-
com Szklar Górnych wo-
dy bezpłatnie. Uważa, że 
wcześniejsze ustalenia wy-
gasły z mocy prawa. Podob-
nie jak decyzja NSA. Ma też 
ekspertyzy prawne, które to 
potwierdzają. 

Ekspertyzy prawne na 
potwierdzenie swoich ra-
cji mają jednak także wła-
dze gminy, które domagają 
się egzekwowania wyroku 
NSA z 1974 roku. – Ten wy-

rok nie został zniesiony – za-
pewnia Irena Rogowska. 

Zupełnie odrębne, prze-
czące sobie opinie stro-
ny mają również odnośnie 
czystości wód gruntowych 
w Szklarach. Energetyka 
twierdzi, że są tam wody 
pierwszej i drugiej klasy czy-
stości, a mieszkańcy gminy, 
że tamtejsza woda nie nada-
je się do niczego. 

– Wożę czysta wodę 
dla swoich pracowników 
w kanistrach – mówi Bog-
dan Hurej, właściciel tarta-
ku, któremu Energetyka od-
cięła wodę. – Woda ze stud-
ni do niczego się nie nadaje 
– dodaje. 

Nic nie wskazuje więc na 
to, że spór między miesz-
kańcami Szklar Górnych 
a Energetyką miał się wkrót-
ce zakończyć. Może zakoń-
czy się dopiero w 2012 ro-
ku, gdy spółce wygaśnie po-
zwolenie?

 
Marta Czachórska

Kolejne referendum strajkowe zakończone��

Prezent od górników
Pracownicy kolejnej, trzeciej już kopalni należącej do KGHM stwierdzili, że 
chcą strajku. W Zakładzie Górniczym Lubin właśnie zakończyło się 
referendum. Wzięło w nim udział ponad 60 procent zatrudnionych. Z czego 
90 procent zagłosowało za strajkiem. 

Szklary Górne kontra Energetyka��

Sporu o wodę ciąg dalszy
Tylko do listopada 2012 roku Energetyka będzie dostarczać wodę mieszkańcom Szklar Górnych – obwieścili na ostatniej sesji rady 
gminy przedstawiciele tej firmy. Spółce kończy się pozwolenie i ze względu na problemy, jakie ma w tej miejscowości, nie zamierza 
starać się o jego przedłużenie.  
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Najprawdopodobniej będzie jeszcze jedno referendum 
strajkowe, w Zakładzie Hydrotechnicznym

– Wożę czysta wodę 
dla swoich 

pracowników 
w kanistrach – mówi 

Bogdan Hurej, 
właściciel tartaku, 

któremu Energetyka 
odcięła wodę. – Woda 
ze studni do niczego 

się nie nadaje – 
dodaje

Ilu kandydatów złożyło swoje do-
kumenty i kiedy znane będzie na-
zwisko nowego wiceprezesa? Te-
go na razie nie wiadomo. Prezes 
KGHM Herbert Wirth podjął decy-
zję, że do czasu rozstrzygnięcia 
konkursu na wiceprezesa Polskiej 
Miedzi, szczegóły całej procedury 
nie będą ujawniane. 
29 października upłynął termin 
zgłaszania aplikacji dla kandyda-
tów ubiegających się o posadę wi-
ceprezesa KGHM do spraw pro-
dukcji. Do tego czasu biuro praso-
we Polskiej Miedzi nie ujawniało, 
ile ewentualnych teczek z doku-
mentami wpłynęło do kancelarii 
biura zarządu. Teraz, po upływie 
terminu na zgłaszanie kandydatur, 
konkurs nadal owiany jest tajem-
nicą. 
– Prezes podjął decyzję, by nie 
zdradzać szczegółów całego po-
stępowania – informuje Dariusz 
Wyborski z biura prasowego Pol-
skiej Miedzi. Kiedy więc poznamy 
nowego wiceprezesa? – Tego na 
razie nie wiadomo – dodaje rzecz-
nik. 
Można tylko przypuszczać, że 19 
listopada, na kiedy zaplanowane 
jest posiedzenie rady nadzorczej, 
prezes Herbert Wirth będzie chciał 
rekomendować jakieś nazwisko. 
Przypomnijmy, że wakat na tym 
stanowisku wiceprezesa do spraw 
produkcji pojawił się, kiedy to re-
zygnację z funkcji złożył Ryszard 
Janeczek. Były już wiceszef spółki 
z wykształcenia jest prawnikiem. 

MS

Rekordowy zysk Polskiej Miedzi przewi-
dują w przyszłym roku analitycy finanso-
wi – podaje „Parkiet”. W 2011 roku 
KGHM ma zarobić, nie jak prognozowano 
cztery, a pięć miliardów złotych. Nieza-
dowoleni mogą być akcjonariusze. Pre-
zes Herbert Wirth zapowiada, że wysoki 
zysk nie przełoży się na wypłatę większej 
dywidendy. Zamiast tego pieniądze mają 
być przeznaczone na inwestycje. 
„Parkiet” informuje, że analitycy Goldma-
na Sachsa oczekują wzrostu kursu akcji 
Polskiej Miedzi do prawie 171 zł. I to 
w ciągu najbliższych dwunastu miesięcy. 
We wrześniowym raporcie Goldman 
Sachs przewiduje, iż sytuacja na rynku 
miedzi będzie sprzyjająca i pozytywnie 
przełoży się na wyniki finansowe KGHM. 
Znaczący napływ gotówki umożliwi zaś 
firmie inwestycje w zagraniczne złoża 
i wypłatę hojnych dywidend. 
Goldman Sachs spodziewa się, że w tym 
roku zysk netto lubińskiego koncernu 
wyniesie aż 5,17 mld zł, czyli 25,8 zł na 
akcję. Oficjalna prognoza zarządu z koń-
ca sierpnia to 3,91 mld zł. Rynek spodzie-
wa się zaś ponad 4 mld zł. 
W przyszłym miesiącu spółka powinna 
podać ostateczną wersję budżetu na 
2010 rok. W 2011 roku KGHM może po-
zyskać 4-5 mld zł ze sprzedaży aktywów 
telekomunikacyjnych: prawie 25 proc. 
akcji Polkomtelu oraz 100 proc. papie-
rów Dialogu. 
Czy wobec tego firma notująca gigan-
tyczny zysk w bieżącym roku wypłaci so-
witą dywidendę? Jak zapowiedział 
w „Parkiecie” prezes Herbert Wirth, dla 
KGHM priorytetem są inwestycje. Kon-
cern szuka okazji w Europie i może wydać 
nawet kilka miliardów euro. To oznacza-
łoby konieczność zaciągnięcia kredytów 
i automatycznie zmniejszyłoby możliwo-
ści wypłaty dużej dywidendy za 2010 
rok. 
                                                                               MS

Konkurs 
owiany  
tajemnicą

Nie dla  
akcjonariuszy
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Pewien 25-latek miał duże-
go pecha. Ukradł 58 tysięcy 
euro. Jednak ukrył swój łup 
w szafce w jednym z hiper-
marketów i… zgubił kluczyk. 

Pechowiec poprosił 
o pomoc w otwarciu szaf-
ki ochronę sklepu. Ta z ko-

lei zwróciła się do policji. 
Funkcjonariusze rzeczy-
wiście pomogli. Otworzy-
li szafkę i wyciągnęli z niej 
pieniądze – 58 tysięcy eu-
ro. Kradzież identycznej 
kwoty zgłosił dzień wcze-
śniej lubińskim policjan-
tom obywatel Węgier. 

Okazało się, że męż-
czyzna, który zgubił klu-

czyk do szafki, również 
jest Węgrem. Policjan-
ci uznali, że to zbyt dużo 
zbiegów okoliczności i za-
trzymali 25-latka. 

– Jak ustalili funkcjo-
nariusze, 25-letni męż-
czyzna przyjechał do po-
krzywdzonego i wykorzy-

stując jego nieobecność 
włamał się do jego domu 
i zabrał gotówkę – wyja-
śnia starszy aspirant Jan 
Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. – Za kradzież 
z włamaniem 25-latkowi 
grozi kara do 10 lat pozba-
wienia wolności – dodaje.

 
Marta Czachórska

32-latka wyjeżdżała 
z podporządkowanej uli-
cy Cedyńskiej. Nie ustą-
piła pierwszeństwa jadą-
cemu Kościuszki busowi 
marki Mercedes. 

– Nikt nie ucierpiał. 
Zdarzenie zostało zakwa-
lifikowane jako kolizja 
– mówi starszy aspirant 
Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej. – Kobieta kie-
rująca seatem, która nie 
ustąpiła pierwszeństwa, 
dostała mandat w wyso-
kości 300 zł i sześć punk-
tów karnych – dodaje Po-
ciecha. 

Marta Czachórska

POD PARAGRAFEM

   
Wypadek  
sparaliżował ruch 
na drodze
Lubińska policja 29 października po-
informowała o utrudnieniach na 
drodze w kierunku Polkowic. Na 
365,4 km zderzyły się dwa samo-
chody – ciężarowa scania z osobo-
wym citroenem. 
Kierowca citroena został przewie-
ziony do szpitala. Na miejscu zdarze-
nia utworzyły się gigantyczne korki. 

MS

Policjanci pomogli
Na przystanku autobusowym przy 
Szkolnej leżał starszy mężczyzna. Wy-
glądał jakby spał. Okazało się jednak, 
że ani nie śpi, ani nie jest pijany, ani 
bezdomny, a zasłabł. Policjanci we-
zwali pogotowie. Lubinianin trafił do 
szpitala. 
Policjanci zobaczyli leżącego na przy-
stanku mężczyznę w niedzielę po go-
dzinie 20. Jak się później okazało, za-
słabł, bo miał zbyt niski poziom cukru 
we krwi. Dzięki funkcjonariuszom, 
szybko trafił do szpitala. Jego życiu 
ani zdrowiu już nic nie zagraża. 
Ponieważ dni i noce są coraz chłod-
niejsze, policjanci coraz baczniej 
sprawdzają lubińskie ulice w poszuki-
waniu bezdomnych, którzy mogą te-
raz potrzebować pomocy. Już wkrótce 
rozpoczną akcję „Zima”, którą prze-
prowadzają każdego roku. 
– Dzielnicowi utrzymują kontakt z bez-
domnymi, którzy żyją na podlegają-
cym im terenie, przez cały rok – mówi 
starszy aspirant Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji. – Sprawdzają 
miejsca, gdzie przebywają. A teraz, 
gdy jest chłodniej i w zimie, w czasie 
mrozów w szczególności sprawdzają, 
czy nie potrzebują pomocy. Na czas zi-
my proponują im również przeniesie-
nie się do noclegowni. 
Zazwyczaj bezdomni jednak odma-
wiają. Wolą pozostać w swoich prowi-
zorycznych domach. Policjanci ściśle 
współpracują z pracownikami MOPS-
u, którzy wiedzą, gdzie i ilu bezdom-
nych mieszka. W Lubinie takich osób, 
o których wie MOPS, jest 84. Siedem 
z nich bierze obecnie udział w indywi-
dualnym programie wychodzenia 
z bezdomności. 36 zdecydowało się 
na całodobowe schroniska. 
- Przewozimy bezdomnych z Lubina, 
jeśli się zgodzą, do przytulisk lub 
schronisk między innymi w Leśnej, Żu-
kowicach czy Jeleniej Górze - wylicza 
Stanisława Lewandowska, dyrektor 
lubińskiego MOPS-u. 
Bezdomni mogą również korzystać 
z ogrzewalni, którą prowadzi lubińskie 
koło Towarzystwa Pomocy im. św. 
Brata Alberta i bezpłatnej kąpieli 
w MOPiWTU. Pracownicy MOPS-u za-
pewniają im także opał na zimę, koce, 
odzież i obuwie. 
W zimie jest uruchamiany całodobo-
wy telefon, przy którym czuwa pra-
cownik MOPS-u – 697 110 123. Moż-
na tam dzwonić z wiadomościami 
o potrzebujących pomocy bezdom-
nych. Dodatkowo funkcjonuje rów-
nież bezpłatna infolinia, gdzie można 
uzyskać informacje o punktach niosą-
cych pomoc bezdomnym  
- 0800 292 137.
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Działając wspólnie 
i w porozumieniu, 
podczas rozgrywek 

na stadionie Dialog Are-

na, bez powodu, w miej-
scu publicznym, będąc pod 
wpływem alkoholu Marek 
K. i Dariusz W. brali udział 
w pobiciu Piotra Waśniew-
skiego w ten sposób, że sto-
sując wobec niego chwy-
ty obezwładniające oraz 
zadając uderzenia głową 
w twarz spowodowali ob-

rażenia ciała, a nadto na-
razili pokrzywdzonego na 
bezpośrednie niebezpie-
czeństwo spowodowania 

ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu – wyjaśnia Joan-
na Sławińska-Dylewicz, 
rzecznik legnickiej proku-
ratury. 

Markowi K. zarzucono 
również, że naruszył niety-
kalność cielesną policjan-
ta, który wykonywał czyn-
ność służbową. 

Marek K. nie przyznał 
się do winy, dlatego bę-
dzie odpowiadał przed lu-
bińskim sądem. Grozi mu 

kara do trzech lat więzie-
nia. Drugi z oskarżonych 
– Dariusz W. – przyznał się 
do pobicia i napaści na po-
licjanta. Dobrowolnie zgo-
dził się też poddać karze, 
dlatego prokuratura skie-
rowała do sądu wniosek 
o ukaranie bez przeprowa-
dzenia rozprawy. 

– Dla Dariusza W. wy-
znaczono karę roku po-
zbawienia wolności z wa-
runkowym zawieszeniem 

na okres dwóch lat pró-
by, grzywny w wymiarze 
2 tys. zł, obowiązku uisz-
czenia nawiązki na rzecz 
pokrzywdzonego w kwo-
cie 2 tys. zł oraz orzecze-
nia zakazu wstępu na za-
wody piłki nożnej z udzia-
łem klubu – dodaje rzecz-
nik prokuratury. 

Piotr Waśniewski zo-
stał pobity w toalecie zaraz 
po meczu Śląska z Zagłę-
biem. Napastnicy, dotych-

czas kibice o nieposzlako-
wanej opinii, niemal zaraz 
po zajściu trafili w ręce po-
licji. Kara spotkała też Za-
głębie Lubin, jako gospo-
darza spotkania. Za naru-
szenie porządku podczas 
meczu Ekstraklasa nałoży-
ła na klub karę 40 tys. zł. 

Mariola Samoticha

Konsekwencje zadymy na meczu Zagłębie Lubin – Śląsk Wrocław��

Prokuratorskie zarzuty dla kibiców 
Za pobicie prezesa Śląska Wrocław, Piotra Waśniewskiego, podczas kwietniowych derbów z Zagłębiem Lubin, Marek K. 
i Dariusz W. odpowiedzą przed sądem. W drodze zakończonego właśnie postępowania prokuratura postawiła lubinianom 
zarzut spowodowania obrażeń ciała oraz narażenia pokrzywdzonego na bezpośrednie niebezpieczeństwo spowodowania 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu. 

Seat uderzył w busa

W szafce poli-
cjanci znaleźli 
58 tysięcy euro

Wypadek na wyremontowanej ulicy Kościuszki��

Osobowy wjechał w busa 
Seat zderzył się z busem. Wyglądało groźnie, na szczęście nikomu nic się nie 
stało. Zawiniła kobieta, która kierowała seatem.  
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Pechowy złodziej zgubił klucz ��
i nie mógł dostać się do swojego łupu��

Tysiące euro 
w sklepowej szafce
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Piotr Waśniewski 
został pobity 

w toalecie zaraz po 
meczu Śląska 
z Zagłębiem. 
W czasie tego 

spotkania kibice 
obu drużyn starli 

się ze sobą na 
stadionie i poza nim

Kobieta, która 
kierowała 

seatem dostała 
mandat i sześć 

punktów 
karnych



www.lubin.pl4 listopada 20108 REKLAMA

KG_Zreali-SwPLAN_Lubin_255x182_WiadLubinsk.pdf   1   2010-09-08   14:20:21



www.lubin.pl 4 listopada 2010 9

W tegorocznej edy-
cji wzięły udział 
wszystkie szko-

ły podstawowe z Lubina. – 
Rok temu konkurs cieszył 
się doskonałą popularno-
ścią, młodzież chętnie bra-
ła w nim udział, dlatego po-
stanowiliśmy zorganizować 
kolejną odsłonę – opowia-
da Jarosław Wantuła, pre-
zes MPWiK. 

Rozstrzygnięcie konkur-
su i nagrodzenie laureatów 
odbyło się Klubie pod Mu-
zami. Organizatorzy po-
witali nie tylko młodych 
uczestników konkursu, 
także ich opiekunów i ro-
dziców. 

Pierwsze miejsce zajął 
Wojtek Sołtysiak ze Szkoły 
Podstawowej nr 14. – Lubię 
rysować i często biorę udzia-
ły w takich konkursach, to 
po prostu mi się podoba – 
opowiada Wojtuś. Nagro-
dą za zajęcie pierwszego 
miejsca był rower. Cyfrowy 
aparat fotograficzny za dru-
gie miejsce zdobył Dawid 
Kurnicki ze Szkoły Podsta-
wowej nr 10, a Nikola Tar-
nowska z SP 14, która za-
jęła trzecie miejsce, wygra-

ła odtwarzacz MP4. Bonami 
zostały także uhonorowane 
szkoły, do których uczęszcza-
ją laureaci. 

– Prace były naprawdę 
wspaniałe, jesteśmy zadowo-
leni, że tak dużo dzieci wzię-
ło udział w konkursie i że naj-

młodsi lubinianie są tak twór-
czy – dodaje Tymoteusz Myr-
da z MPWiK, również obecny 
podczas wręczania nagród. 

Uczestnicy nie kryli zado-
wolenia z możliwości wzięcia 
udziału w konkursie plastycz-
nym. – To nasza pasja, bardzo 
chcemy podziękować naszym 
nauczycielom, a w przyszłości 
być może uczyć plastyki, tak, 
aby każde dziecko umiało faj-
nie rysować, bo to jest super – 
opowiada jedna z młodych 
uczestniczek. 

Radosław Bartosiński

REKLAMA
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Kolejna edycja konkursu MPWiK „Woda w życiu człowieka”��

Dumni z najmłodszych
Druga edycja konkursu rysunkowego dla dzieci organizowanego przez MPWiK pod hasłem „Woda w życiu człowieka” została zwieńczona w Centrum Kultury 
Muza. Konkurs honorowym patronatem objął prezydent Robert Raczyński. Z rąk prezesa MPWiK Jarosława Wantuły młodzi laureaci otrzymali nagrody, takie jak 
rower, aparat fotograficzny i odtwarzacze MP3. – Jesteśmy dumni z twórczości młodych lubinian – podkreśliła Dorota Dutkanicz, organizator.  
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Wraca ruch, ale – co ważne 
– wraca też komunikacja 
miejska. W ubiegłym tygo-
dniu robotnicy zakończyli 
prace na ulicy Kościuszki. – 
Wymieniliśmy sieci, na-
wierzchnię, wykonaliśmy 
chodniki i parkingi. Resztę 
prac wykonamy po zimie – 
mówi Robert Raczyński, 
prezydent Lubina. 

Ulica Kościuszki była re-
montowana od lipca. Stop-

niowo wymieniono całą 
nawierzchnię od skrzyżo-
wania z ulicą Księcia Lu-
dwika I do skrzyżowania 
z ulicą Marii Curie-Skło-
dowskiej. Robotnicy wy-
mienili też wszystkie sieci, 
wyremontowali chodniki. 
Na nowym asfalcie zosta-

ło namalowane też ozna-
kowanie poziome.

– Co ważne dla miesz-
kańców, wróci też komu-
nikacja miejska, która na 
czas remontu nie kursowa-
ła wzdłuż ulicy Kościuszki 
– zaznacza prezydent Ra-
czyński. 

Pozostałe prace, czyli 
wymiana oświetlenia, bu-
dowa ścieżek rowerowych 
i remont nawierzchni na 
odcinku od skrzyżowania 

z ulicą Księcia Ludwika I do 
skrzyżowania z ulicą Pade-
rewskiego, zostaną wyko-
nane po zimie. 

Koszt całej inwestycji, 
łącznie z wymianą sieci, to 
około 4,7 mln zł. 

Mariola Samoticha

Prace na remontowanej ulicy 
Odrodzenia idą pełną parą. 
W środę, 3 listopada, miasto 
wyłączyło z ruchu kolejny od-
cinek drogi, gdzie wymienia-
na będzie nawierzchnia. 

– Łącznie droga zamknię-
ta będzie na odcinku od ron-
da koło poczty do skrzyżo-
wania z ulicą Traugutta – in-
formuje Krzysztof Maj, rzecz-
nik prasowy prezydenta Ro-
berta Raczyńskiego. – Zmieni 
się też organizacja ruchu w tej 
części miasta. Do zamkniętej 
ulicy Sienkiewicza dołączy 
łącznik pomiędzy Sikorskie-
go a Odrodzenia – dodaje. 

Remont na ulicy Odrodze-
nia rozpoczął się na począt-
ku października. Na pierw-
szy ogień poszedł fragment 
od ronda przy poczcie głów-
nej do wysokości ulicy Sien-
kiewicza. Teraz zamknięty 

został kolejny – od kina Polo-
nia do zbiegu ulic Odrodze-
nia z Traugutta. 

Ten etap remontu ma po-
trwać około miesiąca. Trzeci 
i czwarty etap remontu, czyli 
prace na fragmencie od zbie-
gu Odrodzenia z Sikorskiego 
do dworca kolejowego oraz 
cała ulica Kolejowa, zaplano-
wano na przyszły rok. 

Mariola Samoticha

Przejazd na ulicy 1 Ma-
ja aż prosił się o re-
mont. Nim do niego 

doszło, kierowcy przez dłu-
gi czas musieli w tym miej-
scu zwalniać niemal do zera, 
by przejechać bez uszkodze-
nia zawieszenia czy opon sa-
mochodów. Kiedy w końcu 
kolej zabrała się za remont, 
wszyscy odetchnęli z ulgą. 
Nie na długo. W sierpniu fir-
ma, która wygrała przetarg, 
zakończyła remont i zaraz 
po tym zaczęły się kolejne 
problemy. 

– Po kilku tygodniach 
płyty na przejeździe znów 
się ruszają. Przecież niedłu-
go ten przejazd znów bę-
dzie wyglądał tak samo. Fir-
ma wzięła pieniądze i zrobi-
ła taką fuszerkę – denerwu-
ją się kierowcy, którzy coraz 
częściej dzwonią do naszej 
redakcji. 

– Według mnie po na-
prawie przejazdu droga na-
dal była nierówna i można 
to było zrobić o niebo lepiej. 
Przykładem jest przejazd ko-

lejowy na drodze do Rudnej 
– alarmuje pan Grzegorz 
z Lubina. – Teraz, po upły-
wie kilku tygodni, ten prze-
jazd znów nadaje się do na-
prawy. Remonty wykony-
wane są z naszych pienię-
dzy, a zarabiają na tym fir-

my, które chyba nie znają się 
na rzeczy – mówi oburzony. 

Kolej na razie nie zamie-
rza ulżyć kierowcom. Rzecz-
nik PLK, Oskar Olejnik, tłu-
maczy, że pracownicy firmy, 
nie stwierdzili na dziś żad-
nych usterek. 

– Ale mamy roczną gwa-
rancję na ten remont. Jeże-
li tylko stwierdzimy, że na 
przejeździe coś jest nie tak, 
firma będzie musiała na-
prawić usterki – zapewnia 
Oskar Olejnik. 

Mariola Samoticha

Propozycji było wiele. – 
Asnyk, Konopnicka, zjed-
noczonej Europy – wylicza 
Marian Szagała, dyrektor 
Zespołu Szkół nr 2. 

Rozmowy trwały długo. 
Propozycje składali ucznio-
wie, rada rodziców, samo-
rząd uczniowski. W końcu 
uznano, że najlepszym pa-
tronem dla szkoły będzie 
ktoś, kto najbardziej przy-
służył się temu regionowi 
i wybrano Jana Wyżykow-
skiego. 

Najpierw zwrócono się 
z prośbą o aprobatę pomy-
słu do wdowy. Ta zgodziła 
się chętnie i wysłała do lu-
bińskiej szkoły list, w któ-
rym podziękowała za pa-
mięć o mężu: „Często się-
gam pamięcią okresu, kie-
dy mąż realizował swoją 
pasję poszukiwawczą. Nie 
zapominam jakie trudno-
ści musiał pokonać z przy-
rodą i ludzką zawiścią, kie-
dy odniósł sukces. Cieszę 
się, że społeczeństwo to do-
cenia.” 

Potem pomysł nazwa-
nia Zespołu Szkół nr 2 za-

aprobowała także rada po-
wiatu. Jednak tablica z no-
wą nazwą nie tak szybko za-
wiśnie na szkole. – Dopiero 
w przyszłym roku, na 45-le-
cie szkoły – dodaje dyrektor 
Szagała. 

Wtedy odbędą się uro-
czystości z okazji roczni-

cy. Choć urodziny placów-
ki przypadają we wrześniu, 
uroczystości zaplanowano 
na październik, tydzień po 
Dniu Nauczyciela. 

– Pracy jest sporo, chce-
my kupić sztandar, więc 
musimy znaleźć sponsora. 
Zamierzamy także odna-

leźć absolwentów szkoły, 
a to nie będzie łatwe, ponie-
waż szkoła była przenoszo-
na kilka razy – mówi dyrek-
tor Zespołu Szkół nr 2. – Po-
wołaliśmy nawet specjalny 
zespół, który ma odszukać 
jak najwięcej absolwentów. 

Marta Czachórska

Poprawek nie będzie. Według PLK jest dobrze��

Kolej nie zamierza 
naprawiać przejazdu
Polskie Linie Kolejowe nie dostrzegają usterek w wyremontowanym niedawno przejeździe kolejowym 
na ulicy 1 Maja. Choć kierowcy nie mają wątpliwości, że cały remont to fuszerka, kolej – przynajmniej 
na razie – nie zamierza nic poprawiać.   

Propozycji było wiele. Wybrano Wyżykowskiego��

Imię na 45-lecie
Do tej pory Zespół Szkół nr 2 nie miał swojego patrona. Z okazji 45-lecia szkoły postanowiono jednak 
poszukać dla niej odpowiedniego imienia. Zdecydowano się na Jana Wyżykowskiego.  

INWESTYCJE

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha
Fo

t. 
zs

 2

Fo
t. 

Ra
do

sł
aw

 B
ar

to
siń

sk
i

W sierpniu firma, która wygrała 
przetarg, zakończyła remont i zaraz po 

tym zaczęły się kolejne problemy

W przyszłym roku na budynku szkoły 
pojawi się tablica z imieniem nowego 
patrona Jana Wyżykowskiego

Na nowym asfalcie zostało już namalowane oznako-
wanie poziome

Remont na ulicy Odrodzenia rozpoczął się na początku paź-
dziernika. Na pierwszy ogień poszedł fragment od ronda 
przy poczcie głównej do wysokości ulicy Sienkiewicza

Kolejny etap przebudowy��

Zmiany na ulicy 
Odrodzenia

Samochody mogą już jeździć ��
po nowej nawierzchni��

Kościuszki  
już gotowa
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Były prezes KGHM, Wiktor 
Błądek, chce pokierować 
gminą Lubin. Kandydat So-
juszu Lewicy Demokratycz-
nej zarejestrował się już 
w Państwowej Komisji Wy-
borczej i jest jednym z czte-
rech oficjalnych kandyda-
tów na wójta.  

Upłynął już ostatecz-
ny termin rejestrowania 
w Państwowej Komisji 
Wyborczej kandydatów 
na wójtów, burmistrzów 
i prezydentów. Do teraz 
swoje kandydatury za-
rejestrowały cztery oso-
by z terenu gminy Lu-
bin. Zaskakująca jest in-
formacja o starcie w wy-
borach Wiktora Błądka, 
kierującego przez dwa 
lata – od marca 2004 ro-
ku do czerwca 2005 ro-
ku – Polską Miedzią. Je-
go kontrkandydatami 
będą obecna wójt Irena 
Rogowska oraz Krzysz-
tof Szczepaniak, wice-
przewodniczący rady 

powiatu. W wyborach 
wystartuje też przewod-
niczący rady gminy Ro-
man Komarnicki. 

Znane są też nazwi-
ska kandydatów na sze-
fów innych części powia-
tu lubińskiego. W gminie 
Rudna o reelekcję ubiega 
się Władysław Bigus. Je-
go jedynym przeciwni-
kiem jest Waldemar La-
tos. 

W Ścinawie znanych 
jest sześciu kandydatów. 
Tu również o reelekcję 
walczy obecny gospo-
darz Andrzej Holdenma-
jer. W wyborach Holden-
majer zmierzy się z Fran-
ciszkiem Baranowskim 
z PSL, Janem Kotapką – 
przewodniczącym rady 
gminy oraz powiatowym 
rzecznikiem praw kon-
sumenta oraz Zbignie-
wem Tylakiem, a także 
Władysławem Siwakiem 
z PiS-u i Andrzejem Sitar-
skim. 

Mariola Samoticha

Jednak mimo że na po-
przedni list do premiera Do-
nalda Tuska nie było żad-

nego odzewu, stowarzyszenie 
właśnie wysłało drugi. Zasta-
nawia się także nad złożeniem 
pozwu zbiorowego przeciwko 
rządowi. Tymi sposobami wło-
darze gmin zagrożonych utwo-
rzeniem kopalni odkrywko-
wej, starają się walczyć z zaku-
sami rządu na węgiel brunatny, 
znajdujący się w naszym regio-
nie. A właściwie ze sposobem, 
w jaki państwo chce go wydo-
bywać. 

– Często słyszymy, że wal-
czymy tu o dwa stare domy, 
a przecież to nieprawda – mó-
wi wójt gminy Lubin Irena Ro-
gowska. – Powtarza się też nam, 
że jedna gmina nie może blo-
kować rozwoju kraju. Nie tyl-
ko jedna gmina, przecież ta od-
krywka ma być sześciokrotnie 
większa niż jakakolwiek, która 
teraz istnieje w Polsce i obejmie 
wiele gmin – dodaje. 

Władzom gmin walczą-
cych z odkrywką, wydawa-
ło się, że sytuację zmieni wy-
nik referendum, jakie prze-
prowadzili na swoich tere-
nach. Zdecydowane „nie” 
wypowiedziane przez miesz-
kańców miało przyhamować 
plany rządu. Okazało się jed-
nak, że w Warszawie nikt się 
tym nie przejął. Zaproszono 
więc, dwukrotnie, na rozmo-
wy wicepremiera Waldema-

ra Pawlaka. Ten jednak nie 
miał czasu, aby spotkać się ze 
Stowarzyszeniem Stop Od-
krywce. 

W ubiegłym tygodniu wy-
słano kolejny list. Tym razem 
do premiera Donalda Tuska, 
aby respektował wyniki re-
ferendum, które odbyło się 
w ubiegłym roku. Podpisali 
się pod nim przedstawiciele 
dziesięciu gmin, również ta-
kich, których planowana ko-

palnia odkrywkowa nie obej-
mie. List z prośbą o poparcie 
wysłano do 50 gmin. Odesła-
ło go z podpisem tylko dzie-
sięć. – Myślę, że jeszcze kilka 
może przyjść, ale zdecydowa-
liśmy się już teraz wysłać list, 
z tymi podpisami, które ma-
my – dodaje wójt. – Nie czeka-
jąc też na efekt naszego pisma, 
rozważamy możliwość złoże-
nia pozwów zbiorowych prze-
ciwko rządowi, o uznanie wy-
ników referendum. Ale to jest 
ostateczność. 

– Z  perspektywy War-
szawy nasze regionalne pro-
blemy są niewidoczne – mó-
wi Jerzy Kucharski. – Jest to 
pierwszy taki poważny pro-
test, przeprowadzany w spo-
sób elegancki i spokojny. Nie 
można nas określić mianem 
„bandy oszołomów” i dlatego 
rząd nie wie, co zrobić i zaczy-
na się chyba bać naszej grupy 
– podsumowuje. 

Marta Czachórska

Piszą do premiera Donalda Tuska��

Nie jesteśmy bandą oszołomów
– W cywilizowanym kraju jest nie do pomyślenia, że na oficjalne pismo obywatel nie otrzymuje odpowiedzi. 
A my nie dostaliśmy żadnej. A gdzie kodeks postępowania administracyjnego? – pyta Jerzy Kucharski ze 
Stowarzyszenia Stop Odkrywce.  

INFORMACJE

Program TV � Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Western City
Kilka koni przywiązanych do drew-
nianych poprzeczek czeka na jeźdź-
ców. W końcu uliczki, przy wejściu do 
saloonu mignęła kolorowa, bufiasta 
sukienka jakiejś dziewczyny, z boku 
widać dyliżans, z którego wyprzę-
gnięto konie. Jest też szubienica, tak 
na wszelki wypadek, a na ścianach 
domów rozwieszono listy gończe za 
oprawcami. Drogowskaz informuje, 
że na Śnieżkę jest stąd 2,5 godziny 
marszu, a do Colorado - 2,5 tys. Mil. 
4 lipca 1999r. Scenariusze zdarzeń 
w miasteczku tworzą się czasami ad 
hoc, czasami podpowiadają je go-
ście. W skarbcu Western City jest po-
nad 300 kaset z filmami w stylu we-
stern Od początku istnienia Western 
City, miasteczko jest oblegane przez 
turystów i uznawane za jedną z naj-
większych atrakcji Karpacza.
czwartek, godz. 18

Na szlakach historii  
– świątynie Lubina
Miejsce, w którym znajduje się obecna 
świątynia pw. Narodzenia Najświętszej 
Marii Panny jest najstarszą częścią 
obecnego Lubina. Według ludowych 
przekazów i niepewnych zresztą źródeł 
historycznych pierwszą świątynię chrze-
ścijańską wzniesiono w Starym Lubinie 
prawdopodobnie około 1175 r. W tam-
tym czasie parafia starolubińska obej-
mowała swym zasięgiem Zameczno, 
Golę, Kłopotów, Księginice, Miroszowi-
ce, Składowice, Krzeczyn Wielki, Olszę 
i Oborę. Natomiast Obiekt, w którym 
znajduje się obecna cerkiew prawosław-
na wzniesiony został w 1877 r. Pełnił on 
funkcję kaplicy jakiejś protestanckiej 
wspólnoty wyznaniowej, która ją opuści-
ła w 1888 roku. Wówczas w obiekcie 
tym urządzono salę gimnastyczną dla 
dziewcząt z gimnazjum żeńskiego.
piątek, godz. 18

Kwadrans w bibliotece
Wbrew pozorom w bibliotece nie moż-
na się nudzić. Choć książki nie są już 
synonimem nowoczesności, to jednak 
są wartością ponadczasową. Mającą 
wielu zwolenników i wielbicieli. A dla 
tych którzy kochają książki, a nie ko-
niecznie lubią je czytać specjalnie dla 
nich stworzono ebooki, czyli książki do 
słuchania. Nic tak nie pobudza wy-
obraźni jak ciekawa literatura, która 
może przenieść nas w przeszłe, obec-
ne lub przyszłe czasy. Wystarczy tylko 
znaleźć trochę czasu, wziąć książkę 
w swoje ręce i zanurzyć się w lekturze. 
Pozytywne emocje gwarantowane. Do 
tego jeszcze odpowiedni nastrój i je-
sienne wieczory stają się bardzo przy-
jemne. To wszystko jest dostępne 
w Miejskiej Bibliotece i oczywiście 
w naszym telewizyjnym programie.
wtorek, godz. 18

Piknik wojskowy 2009
Najnowszy czołg leopard, wojskowy 
rosomak, czy wyrzutnię rakiet langu-
sta dokładnie takie, jakie ma na wy-
posażeniu wojsko polskie można by-
ło zobaczyć na niedzielnym pikniku 
wojskowym w Lubinie. Duże wraże-
nie zrobiło uzbrojenie ręczne żołnie-
rzy, a dzieci cieszyły szczególnie 
przejażdżki qadem. Impreza została 
zorganizowana z okazji święta nie-
podległości. Oprócz nowoczesnego 
uzbrojenia można było obejrzeć rów-
nież wystawę muzealną ze Świdnicy. 
Stare choć w bardzo dobrym stanie 
wozy opancerzone, broń strzelecka 
i armaty, które służyły w czasach wo-
jennych oraz w wyposażeniu wojsk 
układu warszawskiego można było 
dotknąć, a nawet wypróbować. A dla 
smakoszy przewidziano grochówkę 
z kotła rozdawaną przez żołnierzy.
poniedziałek, godz. 18

Festiwal sztuk walk
Blisko dwie godziny pokazów, sześć 
sztuk walk i tłumy zgromadzone w hali 
Szkoły Podstawowej nr 14, tak w skór-
ce można podsumować Festiwal 
Sztuk Walk. Przed pierwszym poka-
zem niemal wszystkie miejsca były już 
zajęte, a sam festiwal obserwowało bli-
sko 700 osób. Jako pierwszy na par-
kiecie pojawiał się Uczniowski Klub 
Sportowy „Olimp”, który zaprezento-
wał szermierkę. Później przyszedł czas 
na klub bokserski MKB „Górnik” Lu-
bin i Karate Goju Ryu Lubin. Porusze-
nie na trybunach wywołał występ Inter-
national Capoeira Raiz. Prezentując 
pokaz walki połączonej z akrobatyką. 
Przedostatni występ był autorstwa Lu-
bińskiego Klubu Karate Kyokushin. 
Natomiast jako ostatni wyszedł na are-
nę Klub Koreańskiej Sztuki Walki Ta-
ekwon-do w Lubinie.
środa, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 08.11.2010

18.00 Piknik wojskowy 2009  

	 – reportaż

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Ekodekalog, odc. 9  

	 – program ekologiczny

19.25 Chocianów w obiektywie  

	 – program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Wieczór w Legnicy – reportaż

ŚRODA 10.11.2010

18.00 Festiwal sztuk walk

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Gmina Lubin – prawdziwy dom 	

	 – program publicystyczny 

19.15 Nie jesteś sam  

	 – program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Dumni z Lubina – reportaż

CZWARTEK 04.11.2010

18.00 Western City

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Ekodekalog, odc. 9  

	 – program ekologiczny

19.10 Festyn rodzinny – reportaż 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Wieczór w Legnicy – reportaż

PIĄTEK 05.11.2010

18.00 Na szlakach historii  

	 – program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00 Magazyn sportowy 

19.10 Studencki kwadrans  

	 – program publicystyczny

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45 Stadion 2010 – reportaż

SOBOTA 06.11.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 Western City

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 Na szlakach historii  

	 – program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 Ekodekalog, odc. 9  

	 – program ekologiczny

18.45 Magazyn sportowy 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 Raport 2006-2010  

	 – oświata  

	 – program publicystyczny

19.40 Echa Polkowic  

	 – program publicystyczny

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 Western City

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Polish Fashion

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 Na szlakach historii  

	 – program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 Western City

00.00 Teletekst

NIEDZIELA 07.11.2010

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Western City
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Polish Fashion
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Ekodekalog, odc. 9 – program ekologiczny
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Raport 2006-2010 – oświata  
	 T– program publicystyczny 
11.40 Echa Polkowic – program publicystyczny
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Polish Fashion
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Festyn rodzinny – reportaż 
18.15 Studencki kwadrans  
	 – program publicystyczny 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Swojska kuchnia – smalec po polsku  
	 – program publicystyczny
19.40 Raport 2006-2010 – inwestycje,  
	 inwestorzy – program publicystyczny 
19.50 Dni Techniki 2010 – program publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Western City
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Polish Fashion
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Western City
00.00 Teletekst 

WTOREK 09.11.2010

18.00 Kwadrans w bibliotece
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Raport 2006-2010  
	 – sport, rekreacja  
	 – program publicystyczny 
19.25 Z Energetyką w przyszłość 
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Kwadrans w bibliotece  
	 – program publicystyczny
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– Nie czekając też na efekt naszego pisma, rozważamy moż-
liwość złożenia pozwów zbiorowych przeciwko rządowi, 
o uznanie wyników referendum. Ale to jest ostateczność – 
mówi wójt Irena Rogowska. Obok siedzi Jerzy Kucharski

Kto przejmie władzę w gminie?��

Były prezes chce 
być wójtem
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Po przełomowej technice JUKARI Fit to 
Fly™ Reebok stworzył kolejny innowa-
cyjny system ćwiczeń. Jest to doskonałe 

uzupełnienie treningu. W żadnej siłowni nie 
ma czegoś, co można porównać z JUKARI. Fit 
to Flex™ jest treningiem łączącym elementy 
tańca i gimnastyki – idealny sposób, by dbać 
o swoje ciało przez zabawę. 

Wykorzystanie specjalnie zaprojektowa-
nych elastycznych taśm FlexBand gwarantu-
je efektywność i niezwykle płynne połączenie 
kolejnych sekwencji ćwiczeń. Lekka, elastycz-
na taśma do ćwiczeń JUKARI™ pomaga wy-

konać każdy z unikalnych ruchów, które po-
zwalają na dłuższy i wydajniejszy trening ca-
łego ciała.

JUKARI Fit to Flex™ wprowadzi w fascynu-
jący świat gimnastyki i akrobacji, sportu i sztu-
ki. Trening inspirowany magicznymi przedsta-
wieniami artystów pozwali poczuć się seksow-
nie i naprawdę kobieco! Relaks, zabawa i roz-
rywka płynące z wykonywania nowych roz-
ciągających figur, takich jak „Olé Ariba” czy 
„Pitch ‘n’ Release” sprawią, że pokochasz ten 
rodzaj ćwiczeń fitnessowych raz na zawsze!

JUKARI Fit to Fly oznacza ćwiczenia gru-
powe, podczas których możesz dać sobie 
ostry wycisk i dobrze się bawić. Nazwa po-
chodzi z narzecza pewnego odległego plemie-
nia i oznacza zabawę. Spróbuj! Napniesz mię-
śnie i odlecisz, zmęczysz się z uśmiechem, roz-
ciągniesz i zrobisz wymach na zestawie FlySet. 
Chodzi o poruszanie się w nowym stylu peł-
nym radości!

JUKARI Fit to Fly jest nie tylko zabawą, ale 
efektywnym, trwającym godzinę ćwiczeniem, 
które angażuje trening cardio, rozciągający, ba-
lansujący i ogólny. 

Instruktorzy prowadzą grupę złożoną naj-
wyżej z 12 osób używając przyrządu nazy-
wanego FlySet (zdjęcie obok). FlySet przymo-
cowany jest do sufitu sali gimnastycznej i zo-
stał zaprojektowany specjalnie dla potrzeb te-
go ćwiczenia.

FlySet składa się z mocnej, trójwęzłowej liny 
umocowanej do sufitu oraz regulowanej obro-
towej części. Przymocowano do niej za pomocą 
dwóch węzłów, które pozwalają regulować wy-
sokość zawieszenia, specjalny stalowy drążek 
(FlyBar). W ten sposób powstaje przyrząd, któ-
ry pomaga tak napinać i rozciągać mięśnie, aby 
w czasie ćwiczenia powstało wrażenie lotu.

TS

Klub Pure Health & Fitness w Cuprum Arena��

Zmęczysz się z uśmiechem
Zastanawiasz się nad rodzajem ćwiczeń odpowiednim dla siebie? Potrzebujesz 
przyjemnego odprężenia, które przyniesie efekty w postaci sprężystego ciała? 
Nowe ćwiczenia JUKARI Fit to Flex™ w Pure Cuprum Arena to idealny pomysł 
na twój wolny czas i dobrą zabawę.

REKLAMA

reklama

Dziedziczka
Mary Higgins Clark
ilość stron: 264
W wieku osiemdziesięciu dwóch lat schorowa-
na Olivia Morrow uświadamia sobie, że pozo-
stało jej już niewiele czasu. W ostatnich chwi-
lach życia musi podjąć ważną i trudną decyzję 
– czy wyjawić długo ukrywany sekret rodzin-
ny, czy też zabrać go ze sobą do grobu…  
 
    
� [źródło: Azymut]

Niechciane
Kristina Ohlsson
ilość stron: 392
Największym koszmarem rodziców jest myśl, 
że ich dziecko mogłoby zniknąć. Właśnie to 
przytrafia się pewnej matce w zatłoczonym 
pociągu relacji Göteborg – Sztokholm. Żaden 
z pasażerów nie przypomina sobie kilkuletniej 
dziewczynki, która przepadła bez śladu…  
 
 

 

[źródło: Azymut]

Obietnica śmierci
J.D. Robb
ilość stron: 408
Detektyw Eve Dallas zostaje wezwana na miej-
sce zbrodni. Ofiarą jest policjantka, ukochana 
zaprzyjaźnionego z Eve lekarza medycyny są-
dowej. Kobietę zamordowano na klatce scho-
dowej domu, najprawdopodobniej z jej wła-
snej broni. Narzędzia zbrodni nie znaleziono. 
Eve traktuje sprawę osobiście.  
   
� [źródło: Azymut]

Paryska pokojówka
Ewa Grocholska
ilość stron: 368
Druga połowa ponurych lat 70. Agnieszka, 
studentka ASP, dostaje upragniony paszport 
i wraz z koleżankami wyjeżdża do Paryża. 
Dziewczyny chcą zarobić dużo pieniędzy, jak 
najwięcej zobaczyć i dobrze się zabawić. Oka-
zuje się, że praca pokojówki w Sheratonie nie 
daje takich szans. Próbują więc porzucić nudne 
zajęcie i zostać ulicznymi malarkami.  

[źródło: Azymut]

Wyspa kobiet
Teresa Ewa Opoka
ilość stron: 248
Joanna, popularna kompozytorka i kobieta 
po przejściach, osiada na wsi. Kupuje zruj-
nowany pałac, remontuje go i wreszcie jest 
szczęśliwa. Moja wyspa, pomyślała Joanna, 
ogarniając wzrokiem kępy floksów, lilii, 
szmaragdowe łąki i mocną ścianę lasu. Po-
dobno są marzenia, które, gdy się spełnią, 
bywają przekleństwem. Jej się udało.  
  

[źródło: Azymut]

Wodny labirynt
Eric Frattini
ilość stron: 416
Afdera Brookes, młoda, błyskotliwa histo-
ryczka i archeolog, otrzymała w spadku po 
babci klucz, otwierający skrytkę w American 
Bank, w której przechowywany jest antycz-
ny manuskrypt. Z pomocą Maximiliana Kro-
nauera, księdza jezuity, kobieta rozpoczyna 
podróż z Zurychu przez Kair, Aleksandrię, 
Genewę, Hong Kong aż po Wenecję, w poszukiwaniu zna-
czenia tajemniczego dokumentu… � [źródło: Azymut]

  Zakupy Miejskiej Biblioteki Publicznej

Nowości w bibliotece
Spośród wielu nowości, które pozyskała Miejska Biblioteka Publiczna im. Stanisława Staszica 
w Lubinie, proponujemy Państwu do przeczytania:

Już dziś możesz wypróbować JUKARI 
Fit to Fly w PURE Health&Fitness 

w CUPRUM ARENA na 3 poziomie. 
Zapraszamy!
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Trzy zawodniczki KGHM Me-
traco Zagłębia Lubin wystą-
piły w reprezentacji Polski 
w towarzyskim turnieju 
o Puchar Karpat. W męskiej 
kadrze, walczącej o awans 
do mistrzostw Europy za-
grał Bartłomiej Tomczak.

Żeńska reprezentacja 
Polski wygrała z Macedonią 
27:24, zremisowała z Ukra-
iną 28:28 i uległa Rumunii 
24:32. We wszystkich spo-
tkaniach wystąpiły trzy za-
wodniczki KGHM Metra-

co Zagłębia Lubin: Kaja Za-
łęczna, Karolina Semeniu-
k-Olchawa i Kinga Byzdra. 
Łącznie miedziowe zdoby-
ły aż 35 bramek!

Męska reprezentacja Pol-
ski pokonała Ukrainę 23:15 
(11:7) w meczu pierwszej ko-
lejki grupy 3 eliminacji mi-
strzostw Europy 2012 pił-
karzy ręcznych, który zo-
stał rozegrany w czwartek 
w Warszawie. W barwach 
reprezentacji Polski wystą-
pił Bartłomiej Tomczak. Za-
wodnik Zagłębia Lubin zdo-

był w tym spotkaniu dwie 
bramki. W drugim meczu 
Polacy tylko zremisowali 
z Portugalią 27:27. W tym 
spotkaniu zawodnik Zagłę-
bia nie wystąpił. 

Łukasz Lemanik

Po ośmiu kolej-
kach zajmujecie pią-
te miejsce w tabeli. 
Patrząc właśnie na 
tabelę całkiem nie-
źle to wygląda.

Patrząc na samą 
tabelę to wygląda to 
nieźle, ale nasza dyspozy-
cja jest daleka od optymal-
nej. Trzeba ciągle pracować nad 
stabilizacją formy. Potrafimy 
zagrać dobre zawody, a następ-
ne już bardzo słabo.

W ostatnich trzech me-
czach zanotowaliście dwa 
zwycięstwa i remis – jeste-
ście zadowoleni z takiego bi-
lansu?

Gdybyśmy zdobyli komplet 
punktów to byłoby super, ale 
jest nieźle. Szkoda punktu stra-
conego w Legnicy. Na pewno nie 
jesteśmy załamani tym wynikiem, 
ale pozostał lekki niedosyt.

Chyba najbardziej szkoda te-
go straconego punktu w meczu 
z Piotrkowianinem na własnym 
parkiecie?

Staram się nie oglądać 
wstecz. Liczy się tylko to, co 

mogę zdobyć. Mam na-
dzieję, że ten punkt stra-
cony z Piotrkowem nie 
odbije się 
nam 

czkawką na koniec rundy zasadni-
czej.

Po przerwie zwią-
zanej z występami w reprezen-

tacji Polski rozegracie trzy ostatnie 
mecze pierwszej rundy PGNiG Su-
perligi. Trzeba przyznać, ze czeka 
was niełatwe zadanie, bo zagracie 
z Kwidzynem, Wisłą Płock i Azo-
tami Puławy…

Już w piątek wyjeżdżamy do 
Kwidzyna, aktualnego wicemi-
strza Polski, więc na pewno będzie 

to ciężkie spotkanie. Chcieli-
byśmy zdobyć w nim komplet 

punktów. Nie mogę ich obiecać, 
bo to jest tylko sport, ale jedziemy 
tam na bitwę, którą chcielibyśmy 
wygrać. Musimy skupić się tylko 
na najbliższym spotkaniu, a nad 
następnymi będziemy się zastana-
wiać po tym meczu.

W którym z ostatnich me-
czów pierwszej rundy będzie 
wam najciężej o punkty?

Dla naszego zespołu nie ma 
lekkich i przyjemnych spotkań. 
W każdym musimy dać z siebie sto 
procent zaangażowania. Przestój 
może być wykorzystany przez ze-
spół przeciwnika. We wszystkich 
spotkaniach musimy walczyć tyl-
ko o zwycięstwo.

Przy tak wyrównanej stawce 
od miejsca 3 do 8 każdy punkt 
przed fazą play-off może być 
na wagę złota, tak jak to było 
w ubiegłym sezonie. Na którym 

miejscu przed decydującą czę-
ścią sezonu widzisz Zagłębie?

Chciałbym, żeby to było miej-
sce w pierwszej czwórce – takie 
jest założenie naszego zespołu. 
Jak będzie, przekonamy się nieba-
wem, gdyż boisko zweryfikuje na-
sze cele.

W ciągu kilku najbliższych lat 
polską piłkę ręczną czeka prze-
wrót. Do gry w PGNiG Super-
lidze dopuszczone zostaną bo-
wiem tylko kluby dysponujące 
obiektem godnym najwyższej 
klasy rozgrywkowej. Hala przy 
SP 14 z pewnością takim obiek-
tem nie jest…

Mamy nadzieję, że ten nowy 
przepis wymusi pewne kroki w na-
szym mieście i w końcu doczeka-
my się nowej inwestycji w posta-
ci pięknej i nowoczesnej hali wi-
dowiskowo-sportowej. Jej brak 
będzie początkiem końca naszej 
pięknej dyscypliny, jaką jest piłka 
ręczna. Nie możemy do tego do-
puścić.

Dziękuję za rozmowę. 
Łukasz Lemanik

Rozmowa z Tomaszem Kozłowskim, skrzydłowym Zagłębia Lubin��

Nie możemy do tego dopuścić
W ciągu kilku najbliższych lat polską piłkę ręczną czeka przewrót. Do gry w PGNiG Superlidze dopuszczone zostaną bowiem tylko kluby dysponujące obiektem 
godnym najwyższej klasy rozgrywkowej. Hala przy Szkole Podstawowej nr 14 z pewnością takim obiektem nie jest. – Brak hali będzie początkiem końca naszej 
pięknej dyscypliny, jaką jest piłka ręczna. Nie możemy do tego dopuścić – mówi Tomasz Kozłowski. 

SPORT

MKS Zagłębie Lubin dzieci i młodzi��

Rozgrywki młodzieżowe
Kadra narodowa kobiet i mężczyzn ��

Miedziowe bramki dla 
reprezentacji
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– Dla naszego zespołu nie ma 
lekkich i przyjemnych spotkań. 
W każdym musimy dać z siebie 
sto procent zaangażowania – 

mówi Tomasz Kozłowski

Wygrana Alicante
KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin zagra dwumecz z CB 
Mar Alicante w 3. rundzie 
Pucharu Zdobywców Pu-
charów. Hiszpański klub po 
trzech kolejkach bez zwy-
cięstwa, w końcu okazał 
się lepszy od rywalek w ro-
dzimej ekstraklasie. Rywal 
miedziowych wygrał na 
własnym parkiecie z Vícar 
Goya Koppert 29:23 
(13:14).
Pierwszy mecz 3. rundy 
Pucharu Zdobywców Pu-
charów odbędzie się w hali 
przy Szkole Podstawowej 
nr 14 w Lubinie. Spotkanie 
zaplanowano na sobotę, 13 
listopada. 

LL 

	 Juniorki: 
KPR Kobierzyce - MKS Zagłębie II Lubin 30:33 (16:16) 
Zagłębie: Lisowicz, Kocelska - Tracz 4, Sosnowska, Wesołowska 12, Stoko-
wiecka, Żuraw, Rzepa 5, Dyczko 5, Adamczyk 2, Włodarczyk, Brenkus, 
Mączkowska, Robótka 5.

	 Młodzicy:
MSPR Siódemka Legnica - MKS Zagłębie II Lubin 16:17 (9:10) 
Zagłębie: Eager, Stasiak - Brożek, Pedryc, Zajdowicz, Skalski 1, Haduch, Wy-
soczański 1, Harasymek, Nowak 2, Cieślak 5, Klemenski 3, Ajgner 4, Ogoń 1. 
MKS Zagłębie II Lubin - SPR Chrobry II Głogów 20:8 (11:7) 
Zagłębie: Zagłębie: Eager,Stasiak - Brożek, Pedryc 6, Zajdowicz, Skalski, Ha-
duch, Wysoczański 2, Harasymek 1, Nowak 5, Cieślak 4, Klemenski 1, Ajgner 
1, Ogoń.

	 Dzieci:
			   Zagłębie – Dziewiątka 12:7,
			   Zagłębie Jelenia Góra 14:7, 
			   Zagłębie – Kobierzyce 20:8, 
			   Zagłębie – Victoria 18:5. 

	 Bramki dla Zagłębia:
Oliwia Krzyżanowska 17, Katarzyna Krażewska 13, Malwina Nawrocka 9,Julia Szcześniak7, Wikto-
ria Płoch 6, Anna Dec 5, Julia Piotrowska 3, Noelia Demkowicz 2, Halina Machacz 1, Marta An-
drzejczak 1 brały udział również Oliwia Sobolak i Agata Tracz.
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W piątek (godz. 20) piłkarze 
Zagłębia Lubin podejmować 
będą na Dialog Arenie Widze-
wa Łódź. Spotkanie z benia-
minkiem ekstraklasy nie bę-
dzie spacerkiem. Rywale spi-
sują się w tym sezonie lepiej 
od miedziowych.

Widzew gra bardzo solid-
nie. Łodzianie choć mają tyl-
ko dwa punkty więcej od Za-
głębia to zdecydowanie lepiej 
wyglądają w bilansie bram-
kowym. Rzadziej też prze-
grywają, a jeśli już im się to 
zdarza, to zawsze w stosun-
ku 0:1. Receptę na łodzian 
znalazły do tej pory GKS 
Bełchatów, Legia Warsza-
wa i Wisła Kraków. Jeśli Wi-
dzew ma swój dzień, to po-
trafi roznieść rywala w pył. 
Przekonały się o tym druży-
ny Jagiellonii Białystok i Ślą-
ska Wrocław, które przegra-
ły różnicą trzech trafień.

Widzew w tym sezonie 
tylko raz przegrał na wy-
jeździe, było to w Bełchato-
wie. Trener Andrzej Kretek 
ma bardzo dobrych graczy 
w ofensywie, czyli przeciw-

nie do szkoleniowca miedzio-
wych Marka Bajora. W ataku 
Widzewa brylują Litwin Da-
rvydas Sernas i Marcin Ro-
bak. Drugi z piłkarzy w tym 
sezonie rozegrał dopiero sześć 
meczów, a strzelił już pięć bra-
mek. Wychowanek Konfeksu 
Legnica (podobnie zresztą jak 
Grzegorz Bartczak) jeszcze 
dwa lata temu rywalizował 
o koronę króla strzelców I ligi 
z Ilijanem Micanskim. Teraz 
widać, że w zespole miedzio-
wych brakuje właśnie takie-
go następcy Bułgara. Robak 
jednak jest graczem Widze-
wa i w najbliższym meczu 
właśnie dla tej drużyny bę-
dzie próbował strzelać bram-
ki. Obrońcy Zagłębia muszą 
uważać na ten bramkostrzel-
ny duet napastników, bo ina-
czej szósta przegrana może 
stać się faktem. 

Minimalnym faworytem 
bukmacherów jest Zagłębie. 
Za każdą postawioną zło-
tówkę na miedziowych pła-
cą 2,35 zł. Remis wyceniany 
jest na 3,10 zł, a wygrana go-
ści na 2,90 zł.

Dawid Sołtys

W Lubinie poza dystan-
sem jest oczywiście piłka 
nożna. Ze sportów drużyno-
wych w rozgrywkach ligo-
wych występują także szczy-
piorniści i siatkarze. Brakuje 
jednak koszykarzy. – Koszy-
karze na razie nie mają tutaj 
swojego miejsca – uważa je-
den z inicjatorów przedsię-
wzięcia Bogusław Machoś. 
W przeszłości była drużyna 
grająca pod szyldem Amico. 
Od kilku lat jednak amatorzy 
koszykówki nie mają w Lubi-
nie oficjalnego klubu, czy sto-
warzyszenia, które mogliby 
reprezentować.

Część z lubinian wystę-
puje w amatorskiej lidze ko-
szykówki we Wrocławiu 
(WRONBA). To jednak nie 
to samo, co gra w rozgryw-
kach ligowych. – Na razie 
chcemy stworzyć stowarzy-
szenie, a z czasem być może 
zrobi się z tego lokalny klub – 
mówi Machoś.

– Na razie to wszyst-
ko funkcjonuje na zasadzie 
gorącego serca kilku osób, 
działaczy. Nie zamykamy 
się na nowych ludzi. Być mo-
że znajdą się osoby doświad-

czone już w tworzeniu takich 
klubów, więc z chęcią przyj-
miemy pomoc.

Obecnie przygotowywa-
ny jest statut stowarzysze-
nia. – Chcemy stworzyć coś 
dla młodych graczy, któ-
rzy trenowaliby pod kierun-

kiem trenera – mówi Michał 
Pietraho. Jego kolega z druży-
ny Mateusz Krawiec dodaje: 
– W większości jesteśmy w ta-
kim wieku, że nie mamy szans 
przejść na zawodowstwo. To, 
że nie mieszkaliśmy w mieście, 
gdzie była profesjonalna dru-

żyna koszykówki, to ta szan-
sa przeszła obok nas. Chcemy 
taką szansę stworzyć młodym 
graczom.

– Chcemy zaprosić jak naj-
więcej ludzi do współpracy 
i zobaczyć, ile osób jest tym 
zainteresowanych. Nie waż-

ne ile mają lat, bo chcemy, by 
trenowali tu ludzie, których łą-
czy wspólna pasja. Nie muszą 
to być konieczne osoby z Lubi-
na. W grę wchodzi cały region 
– dodaje Krawiec.

W tym roku powinien zo-
stać złożony wniosek do sądu 
o zarejestrowanie stowarzy-
szenia.

Już teraz dwa razy w ty-
godniu odbywają się trenin-
gi - we wtorki (godz. 20-22) 

w Gimnazjum nr 1 przy ul. 
Szpakowej i w piątki (godz. 
19-21) w Zespole Szkół Ogól-
nokształcących nr 2 przy ul. 
Szpakowej.

Do trenujących można się 
zgłaszać poprzez forum inter-
netowe www.smklubin.fora.
pl, bądź telefonicznie: Bogu-
sław Machoś - 609 626 889, 
Michał Pietraho - 602 175 
374.

Dawid Sołtys

Spotkanie mogło zakończyć się jesz-
cze wyższą przegraną, bo Śląsk 
miał więcej okazji na podwyższe-

nie rezultatu. Do 79. minuty gospoda-
rze prowadzili 3:0. Na szczęście dla lu-
binian ładnym uderzeniem z dystan-
su popisał się Przemysław Kocot, któ-
ry zmniejszył rozmiary przegranej. To 
jednak tylko w minimalnym stopniu 
zmniejszy ból kibiców Zagłębia. Bo 
przegrana, to przecież przegrana. Lu-
binianie we Wrocławiu mieli poważne 
problemy z przeciwstawieniem się dru-
żynie Śląska. Brakowało pomysłów na 
akcje ofensywne, a w obronie zdarzały 
się fatalne błędy. Dopiero w samej koń-
cówce, gdy losy spotkania były już prze-
sądzone, miedziowi zaczęli grać nieźle. 
Było już jednak za późno, by z Wrocła-
wia przywieźć choć jeden punkt. Po raz 
kolejny w sezonie, co stało się już nor-
mą, widać brak bramkostrzelnego na-
pastnika. Snajpera nie ma, więc wyrę-
czać napastników muszą obrońcy czy 
pomocnicy. W jedenastu rozegranych 
meczach Zagłębie strzeliło zaledwie 
osiem bramek, co jest drugim najgor-
szym wynikiem w ekstraklasie. Mniej 
goli zdobyła tylko Arka Gdynia, która 
i tak jest wyżej w tabeli. Tylko jednemu 
graczowi miedziowych udało się trafić 
do bramki rywali więcej niż jeden raz. 

Tym zawodnikiem jest pomocnik Ma-
teusz Bartczak (trzy trafienia).

Sytuacja w tabeli znowu uległa po-
gorszeniu, bo Zagłębie ma tylko dwa 
punkty przewagi nad będącym w strefie 
spadkowej Śląskiem Wrocław. Najsłab-
sza jest Cracovia, która raczej już w tej 
rundzie się nie podniesie z kolan. Za 
miedziowymi jest też co prawda Lech 
Poznań, ale akurat aktualni mistrzo-
wie Polski dysponują tak dużym poten-

cjałem, że zapewne w niedługim czasie 
wydźwigną się z dna i niedługo zoba-
czymy ich w pierwszej połówce tabeli. 
Z drugiej strony jeśli ktoś chce pozyty-
wów, to i je może znaleźć. Zagłębie do 
czwartej w lidze - Legii Warszawa - tra-
ci tylko sześć punktów. Przy regularnej 
zdobyczy punktowej to strata może być 
bardzo niewielka, słowem klucz jest tu-
taj regularnej.

Dawid Sołtys

Lubińska drużyna znajduje się w coraz gorszej sytuacji��

Zagłębie ograne przez Śląsk
Przegrane derby regionu to jeden z najgorszych momentów dla kibica. Tak się stało w przypadku 
Zagłębia Lubin, które uległo we Wrocławiu Śląskowi 1:3. Miedziowi byli wyraźnie słabsi. 

Koszykarzy w Lubinie nie brakuje, jednak dotychczas nie mieli swojego klubu. To może się zmienić��

Koszykarskie gorące serce
W Lubinie powstaje Stowarzyszenie Miłośników Koszykówki. To inicjatywa kilkunastu osób, które w przyszłości chcą stworzyć w mieście klub występujący w III 
lidze. Na boiskach czy w halach nie brakuje osób grających w kosza. Dlatego pojawił się pomysł, by tych ludzi znaleźć i stworzyć drużynę. 

Kolejnym zespołem na rozkładzie ��
jazdy Zagłębia jest Widzew Łódź��

Silny  
atak Widzewa
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Dopiero w samej końcówce, gdy losy spotkania były już przesądzone 
miedziowi zaczęli grać nieźle

Już teraz dwa razy w tygodniu odbywają się treningi. We wtorki (godz. 20-22) w Gimna-
zjum nr 1 przy ul. Szpakowej i w piątki (godz. 19-21) w ZSO nr 2 przy ul. Szpakowej
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Zdubbingowane

- Oto ja!  
Wasz kandydat. Skąd żeście go  

wygrzebali?

- Głęboko  
nie musieliśmy! - Znaczy się spadł 

nam z nieba?!
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Niestety dwie próby jego 
odłowienia okazały się 
nieskuteczne. 

Stawem w parku Solidar-
ności opiekuje się lubińskie 
koło Związku Wędkarstwa 
Polskiego. Celowo zarybia-
ją zbiornik, aby mieszkańcy 
mogli w nim oglądać różne 
gatunki ryb, ale także by mło-
dzi wędkarze mieli gdzie uczyć 
się technik łowienia. Pływają 

tam jednak ryby łagodne, któ-
re nie stanowią dla siebie wza-
jemnego zagrożenia. Nie wia-
domo skąd w stawie pojawił 
się więc drapieżny sum. 

– O jego istnieniu poinfor-
mowali nas wędkarze. Próbo-
waliśmy go odłowić podczas 
dwukrotnych łowów kontro-
lnych, ale nie pomogło nawet 
spuszczenie wody w stawie – 

opowiada Marek Zawrzec-
ki, sekretarz lubińskiego ko-
ła ZWP. – Nie udało nam się 
jednak odłowić suma, co za-
pewne wpłynie na liczbę po-
zostałych ryb, które mogą zo-
stać zjedzone – ubolewa węd-
karz. 

Wędkarze przypuszczają, 
że suma wpuścił ktoś z miesz-
kańców. Podobnie jak żółwie, 
które też zamieszkały w par-

ku Solidarności. Te jednak nie 
mają szansy, by przeżyć zimę, 
ponieważ należą do gadów 
ciepłolubnych. W stawie żyją 
też jelce, jazie, karpie koi i dzi-
kie gatunki, płocie, leszcze, 
karasie, szczupaki, sandacze, 
ukleje i krąpie. Wszystkie re-
gularnie wpuszcza Związek 
Wędkarstwa Polskiego. 

Mariola Samoticha

Drapieżna ryba w stawie w parku Solidarności��

Sum umknął  
wędkarzom 
O jego istnieniu dowiedzieli się od wędkarzy, którzy 
podczas rekreacyjnego połowu zauważyli go 
w stawie w parku Solidarności. Wielki rybi drapieżnik  
– sum nie wiadomo skąd pojawił się w centrum 
miasta. 
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BARAN 
W tym tygodniu nie zaniedbuj koresponden-
cji, bo może ci przynieść ważne informacje. 
Zwróć uwagę na ulicę, przy której mieszkasz. 
W tym czasie musisz pamiętać o szczegółach, 
gdyż okażą się ważne.

BYK 
Listopad to dobry miesiąc na zawarcie związku 
małżeńskiego. Korzystnie wpływa także na po-
dróże oraz wszelkie zyski, jakie możesz wywal-
czyć słowem, zarówno pisanym, jak i mówio-
nym.  

BLIŹNIĘTA
W listopadzie zaabsorbują cię całkowicie rodzi-
na, poczucie bezpieczeństwa i sprawy domo-
we. Być może zmienisz wystrój wnętrza oraz 
zabierzesz się do upiększania otoczenia domu. 

RAK
Bezustannie miej w pamięci aforyzm: „Nie 
wszystko złoto, co się świeci”. Mogłoby się wy-
dawać, że wszystko, czego pragniesz, jest w za-
sięgu ręki, ale nie daj się nabrać! 

LEW
Ktoś poprosi cię o zrekonstruowanie pewnego 
projektu lub namówi, byś spróbował odbudo-
wać swój związek. Zyskasz wsparcie zwierzchni-
ków, niestety, pewni ludzie pozazdroszczą ci suk-
cesów. 

PANNA
W tym tygodniu wyplączesz się z niezdrowych sy-
tuacji lub niekorzystnie oddziałującego związku. 
Moc skupia się na podróżach oraz na korespon-
dencji z osobami przebywającymi daleko. 

WAGA
Listopad skłoni cię do zaczęcia wielu spraw 

oraz zwrócenia większej uwagi na indywidual-

ny styl. Odzyskasz wiarę po głębokim rozcza-

rowaniu. Pozbędziesz się poczucia winy. 

SKORPION
Skup się na kwestiach partnerstwa, stosunków 

społecznych i na planach szczególnie bliskich 

sercu. Jeśli nie posiadasz rodziny, czas rozwa-

żyć czy tak ci jest dobrze, bo już najwyższa pora 

coś zmienić. 

STRZELEC
Listopad to dobry miesiąc na umocnienie więzi 

z ukochaną osobą. Pomocna okaże się wie-

czorna rozmowa. Przejmij inicjatywę we 

wspólnych małżeńskich przedsięwzięciach.   

KOZIOROŻEC
Nie proponuj innym eksperymentów bu-

dżetowych. Sam również ich poniechaj, 

gdyż czas jest niespokojny. Broń swych do-

chodów, bądź spokojny i zorganizowany. 

WODNIK 
Kariera zawodowa stawia przed tobą coraz to 

większe, bardziej interesujące i obiecujące wy-

magania. W drugiej połowie miesiąca zaabsor-

bują cię sprawy domowe, własności i majątku. 

RYBY
W najbliższym czasie plany i podróże zyskają 

zielone światło. Poczucie dyscypliny w spra-

wach finansowych opłaci ci się teraz z nawiąz-

ką. Listopad sprzyja sprawom rodzinnym.

 horoskop

Do serca przytul psa

Kolejne bezdomne zwierzęta 
liczą na pomoc naszych Czytelni-
ków. Trzy psy czekają na nowych 
właścicieli – dwa szczeniaki i kil-
kuletni mieszaniec owczarka. 

Pierwszy ze zwierzaków to kil-
kumiesięczna suczka podobna 
do owczarka, która błąkała się 
po ulicy Rzeźniczej. Nie wiado-
mo, czy komuś uciekła, czy zosta-
ła wyrzucona. Obecnie przebywa 
w lecznicy weterynaryjnej. Gdy 
złapali ją strażnicy miejscy, by-
ła wyczerpana, wyziębiona i wy-

chudzona. Zwierzę doszło już do 
siebie. Teraz czeka na kogoś, kto 
je przygarnie. 

Kolejny zwierzak to również 
szczeniak – suczka, która ma oko-
ło sześciu tygodni została znale-
ziona na ulicy Leśnej. Prawdopo-
dobnie była bita i kopana. Szcze-
niak jest smutny i bojaźliwy. 

Ostatni z potrzebujących po-
mocy zwierząt to mieszaniec po-
dobny do owczarka. Pies został 
znaleziony na ulicy Niepodle-
głości. Ma około trzech, czte-

rech lat. Gdy znaleźli go strażni-
cy, miejscy na szyi miał kolczat-
kę. Jest bardzo przyjazny i reagu-
je na komendy typu siedzieć czy 
podaj łapę. Zwierzęciem zajął się 
weterynarz. Pies kulał na prawą 
przednią łapę. 

Osoby, które chciałyby zaopie-
kować się którymś z psów, powin-
ni skontaktować się z przychodnią 
weterynaryjną pod numerami te-
lefonów (76) 842-17-88 lub 601-
844-472, w godzinach 9-18. 

REDAKCJA

Trzy zwierzaki potrzebują pomocy

Szef powiatowych struktur SLD Ryszard Zbrzyzny wyjaśnia warszawskiemu szefowi Grzegorzowi Napieralskiemu kulisy 
castingu na kandydata na prezydenta Lubina.
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godz. 16.30  
KONCERT

l.u.c. 
Zrozumieć  
polskę 39/89
godz. 18.00
KONCERT ZESPOŁU

LIVERPOOL

PIKNIK
WOJSKOWY

z okazji narodowego święta niepodległości
11.11.2010

W PROGRAMIE:
pokazy sprzętu wojskowego, m.in.   »
Rosomak, wyrzutnia rakiet Langusta,  
czołg Leopard, armatohaubica Dana
bezpłatnie: paintball, eurobangee,   »
dmuchańce, quady dla dzieci
bezpłatna grochówka i bigos wojskowy »
konkursy z nagrodami »
kwesta w ramach akcji pomocy   »
humanitarnej dla dzieci z Afganistanu

godz. 13.00 - błonia

LUBIN
LUBIN
LUBIN

w w w . o s i r l u b i n . p l
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